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Z A M A C H U
S T A N U
w Argentynie

NOWY JORK PAP. 
Jak donosi Agencja 
Associated Press, w no­
cy z 11 na 12 sierpnia 
prezydent Frondizi przy 
był ze swej podmiej­
skiej rezydencji do sie­
dziby rządu w Buenos 
Aires i  natychmiast na­
wiązał kontakt z m ini­
strami armii, marynar­
k i wojennej i  lotnictwa.

W sobotę rano rząd 
ogłosił komunikat, w 
którym stwierdza m. 
in., że grupa niecdpowic 
dzialnych osobników za 
jęła w nocy rozgłośnię 
radiową w Buenos Aires 
i  nadała „apel rewolu­
cyjny".

„Rząd podaje do wia 
domości wszystkich o- 
bywateli argentyńskich
— stwierdza komunikat
— że w całej Argenty­
nie panuje spokój oraz 
że siły zbrojne, przy po­
parciu ludności, zapew­
niają praworządność 
konstytucyjną“ .

LONDYN PAP. Agen 
cja Reutera donosi, że 
grupa około 30 buntow­
ników, która zajęła 
gmach rozgłośni radio­
wej w Buenos Aires, 
poddała się otaczają- 

ch odd:
policji i  wojska.
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D e c y z ją  R a d y  M in is t r ó w

N a p i s i e  ż a r c i k !  
podniesione do 700 zł
P o d n ó ż k a  c e n
napojów alMoiowych

cowników wynagradza­
nych miesięcznie i 3,60 
zł za godzinę pracy dla 
pracowników wynagra­
dzanych godzinowo.

Obecna podwyżka jest 
trzecią z kolei od roku 

WARSZAWA PAP. RADA MINISTRÓW NA 1956 P°,dwyżkfł ,Pł.ac Pra 
WNIOSEK CRZZ PODJĘŁA DECYZJĘ W cow£ikow o najniższych 
SPRAWIE PODWYŻSZENIA NAJNIŻSZYCH zarobKach.
ZAROBKÓW ZA FRACĘ WYKONYWANĄ
OD DNIA 1 SIERPNIA BR. „ 5 S JyV  S S S S T S i

cvm gmach oddziałom DECYZJĄ, zarobek pracy me może byc niz zawodu w zakładach pracy
....................  pracownika przy peł- szy od 700 z! dla pra- i w okresie przyuczenia do

zawodu, stosować się je d ­
na k  będzie do p racow ników  
pe łno le tn ich  za trudn ionych 
w  zakładach w  okres ie od­
byw a n ia  przyuczen ia  do za 
w odu i  wstępnego stażu pra 
y-
W zw iązku  z  obecnym  pod 

w yższeniem  na jn iższych 
płac do 7 ł 700 ulegną ró w ­
nież PEW NEM U Z W IĘ K ­
SZENIU place n ie k tó rych  
g rup p ra cow n ikó w  zarab ia­
jących dotychczas ok. 700 
zl. D otyczy to  w  szczególno 
sci ty c h  przypadków , w  
k tó ry c h  w ym o g i k w a lif ik a  
cy jne  staw iane pra cow n i­
kom  i  ch a ra k te r  p racy stw a 
rza ją  konieczność wyższego 
ich  w ynagradzan ia od p ra ­
cow n ików  o najniższym po

Tragiczna seria 
zatruć grzybami!

2  o s o b y  w  s z p ita lu
OSTATNIO w szpita- grzyby od ulicznej prze 

lach szczecińskich pod- kupki, przebywają na 
dano leczeniu kilka o- leczeniu w Kamieniu, 
sób, które spożyły tru- Stan zdrowia dwóch z 
jące grzyby. Wczoraj nich jest bardzo ciężki. 
Wojewódzka Stacja Sani
tarno - Epidemiologiczna suchość w gardle, piecze 
otrzymała wiadomość, że ^Sg„7em”  “
4 o so b y , k tó r e  n a b y ły  czarnych p lam  przed oczy 

ma, sz tyw n ie n ie  pa lców , a

Lekkomyślność
DilOtÓW
p o w o d e m
katastrofy
nad Budapesztem

BU D AP ESZT PAP. Spe­
c ja ln a  ko m is ja  rządow a po­
wołana do zbadania p rz y ­
czyny k a ta s tro fy  lo tn icze j, 
-k tó ra  w yd a rzy ła  się w  B u ­
dapeszcie 6 bm i  spowodo 
w a ła  śm ierć 30 osób — ogło 
s ita  o f ic ja ln y  kom u n ika t.

K o m u n ika t podkreśla , i  
ca łko w itą  w inę za ka tas tro  
fę ponosi załoga, k tó ra  p i ­
lo to w a ła  sam olo t ty p u  Da 
ko ta . Jak w ykaza ło śledz­
tw o , załoga k ilk a k ro tn ie  
złam ała dyscyp linę  i  obo­
w iązu jące przep!sy. M. in, 
p ilo c i zap ros ili do sw ej k a ­
b in y  zna jom ych i  popisywa 
l i  się lecąc na bardzo n i­
sk im  pu łap ie  i  dokonu jąc 
n iedozw olonych ew o luc ji. 
W  w y n ik u  zboczenia sam o­
lo tu  z wyznaczonego kursu  
i  zm iany wysokości < 
p ró by  w ykonan ia  przez 
togę ostrego zakrę tu , samo 
lo t  spadł m iędzy dw a do­
m y . W w y n ik u  ka tas tro fy  

. .  . z a ło f

naw et ha lucynac je  
na jb a rd z ie j charakte rystycz 

o b ja w y  za tru c ia . Zależ­
ne są one od rod za ju  > iluś 

i spożytych  grzybów . 
N ajg roźn ie jsze  są grzyb y  

ro d z in y  m uchom orow a- 
ty ch . N iek tó re  g a tu n k i im l 
tu ją  g rzyb y  jad a ln e . W  la ­
sach podszczecińsklch ros­
ną g rzyb y  podobne zup e ł­
n ie  zew nętrzn ie do rydza: 
o i le  jed n a k  rydze „p ra w  
dz iw ę”  w ydz ie la ją  po  prze­
łam an iu  sok czerw ony, to  
g rzyb y  tru ją c e  w ydz ie la ją  
sok b ia ły . Podobny do bo­
ro w ik a  je s t tzw . g rzyb  
„sza ta n ”  w y w o łu ją c y  groź 
ne za truc ia .

DZIŚ wyjeżdżają ze 
Szczecina na grzyb obra 
nie liczne wycieczki or­
ganizowane przez zakła 
dy pracy. Warto więc 
pamiętać o niebezpie­
czeństwie. (p)

W A R S ZA W A  PA P. W  
dn iach od 9 do 12 s ie rpn ia  
b r. p rze byw ała  w  Polsce 
z o f ic ja ln ą  w iz y tą  m is ja  do 
bre j w o li i  p rzy jaźn i R e­
p u b lik i T un ezy jsk ie j ze spe 
c ja in ym  w ys ła n n ik ie m  pre 
zydenta H . B ou rgu iby  d r  
Sadok M okaddem em , m in i 
s trem  spra w  zagran icznych 
T un ez ji na czele.

W  czasie po by tu  m in is te r 
M okaddem  został p rz y ję ty  
przez przewodniczącego Ra 
dy  Państwa A . Zaw adzk ie­
go oraz z łoży ł w izy tę  w ice 
p re m ie ro w i p . Jaroszew i­
czow i. O d by ły  się także roz 
m o w y  w  MSZ. W  to k u  roz 
m ów  przeprow adzonych w  
duchu p rzy jaźn i i  w zajem ­
nego zrozum ienia m in is tro ­
w ie  spraiw zagranicznych 
PR L i  T un ez ji w y m ie n ili 
poglądy w  spraw ie  sy tu a ­
c j i  m iędzynarodow e j, a w 
szczególności na te m a t pod 
staw ow ych p ro b lem ó w  mię 
dzynarodow ych in te resu ją ­
cych  Polskę i  Tunezję.

N A  ZD JĘC IU  m in . M o­
kaddem  z w izy tą  u  A . Za­
wadzkiego.

Jeże ¡słyną 
m odsiecz

OSLO. N orw esk i po rt 
Aalesund opuśc ił n iedaw no 
sta tek w iozący na sw ym  po 
k ład z ie  60 jeży, k tó re  prze 
w iezione zostaną na W yspy 
Owcze. Jeże oraz ic h  po­
to m stw o  m ają  pom óc w  
w alce ze szczuram i i  m y ­
szami.

ZAKWITŁY
MAGNOLIE

Z IE L O N A  GÓRA PAP. W 
pa rkach i na skw erach Złe 
lon e j G ó ry  ju ż  po raz d r  u 
gi w  ty m  ro k u  p o k ry ły  się 
kw iec iem  drze w ka  egzo­
tyczn ych m ag no lii. B ia ło ró  
żowe k ie lic h y  kw ia tó w  
są obecnie w praw d zie  tak 
liczne, ale prezen tu ją  się- 
za to  w śród ciem nej zie le­
n i lis to w ia  harówo okazale 
i  m alow niczo. ...

WARSZAWA PAP. 
Poczynając od .13 sierp 
nia br. zostają podwyż­
szone ceny wódki i  pi­
wa.

fDokończenie na str. 2)

W (H
Znou/u  ätoviea. 

nad Szczecinam i

Kiedy zabłysną neony nad OdrąP

Wielkie 
porządki
na trasach wjazdowych

d o  m ia s ta
PRZYBYSZE z innych miast i goście za­

graniczni zwiedzający ostatnio Szczecin nic 
ukrywają słów uznania nad postępującą od­
budową miasta, które dosłownie z miesiąca 
na miesiąc staje się coraz piękniejsze. Wic­
ie jednak pozostało do zrobienia, szczególnie 
zaś paląca staje się sprawa uporządkowania 

tras dojazdowych, któ-

Po sukcesach za granicą
Polski Zespól Tano
przyjeżdża do Szczecina

ZORGANIZOWANY 
w roku 1954/55 przez 
Milę Kołpikównę i 
Eugeniusza Papliń- 
skiego POLSKI ZE­
SPÓŁ TAŃCA ma 
już za sobą sześć lat 
działalności: 6 długich 
lat codziennej, żmud­
nej pracy, poszuki­
wań i eksperymen­
tów, bogaty dorobek 
w postaci kilkudziesię 
ciu pozycji repertuaro 
wych, ponad 500 kon 
certów w 126 mia­
stach w Polsce i za 
granicą, które ogląda­
ło ponad 500.000 wi­
dzów!!!
PO SUKCESACH w 

NRD, Czechosłoioacji, 
ZSRR, Holandii i  Ju­
gosławii, zespół Papliń

skiego przyjeżdża 18 
bm. do Szczecina, by 
w Państw. Operetce 
zaprezentować swój 
jubileuszowy pro­
gram, który po galo­
wym koncercie w Pa­
łacu Kultury i Nauki 
spotkał się z tak wiel 
kim uznaniem kryty­
ki.

Pewnego rodzaju 
sensacją jest udział w 
zespole wybitnego tan 
cerza i choreografa 
młodego pokolenia Wi 
tolda GRUCY. Na 
zdjęciu: fragment ba­
letu do muzyki Jana 
Maklakiewicza w wy­
konaniu Polskiego Ze 
społu Tańca. (a)

rych wygląd stanowi o 
pierwszym, wrażeniu tu 
rysiów.

CO w  tej dziedzi­
nie zrobiono i jakie są 
perspektywy ha przy­
szłość? — z takim py­
taniem zwrócił się 
przedstawiciel „Kurie­
ra”  do kierownika Wy­
działu Gospodarki Ko­
munalnej Prezydium 
MRN, Jana PROCHA.

— W  pierw szym i etapie ge 
ne ra lnych  porządków  — 
usłyszeliśm y — zna lazła się 
u lica  Gdańska. W yró w n a­
no ju ż  ok. 59 procent na ­
w ie rzchn i, z likw id ow an o  
przecieki w ody przy  pTze- 
jeździe k o le jo w ym , na po­
boczach uporządkowano 
n ie k tó re  zieleńce. O św iet­
lo n y  ta k ie  został w lo t od 
s tro n y  Goleniowa. W  re jo ­
n ie  Dąbia pom alow ano wie 
le p ło tów . N ieste ty  jednak, 
b rak do tąd ś rodków , aby 
w yb u rzyć  k i lk a  w alących 
się dom ów , sterczących w 
pobliżu p ę tli tra m w a jo w e j 
„óse m k i” . B yć  może — o- 
św iadczył Jan Proch — żc 
uch w a ły  ostatn ie j sesji

DOkgNCZĘNIEk.
NA-ST

M l,  ' W

Zachód
w obliczu
prokiemu
b e r l iń s k ie g o

PA R Y Ż PA P. A genc ja  
France Presse dow iadu je  
się z k ó l dobrze po in fo rm o  
w anych, że na osta tn im  
spo tka n iu  w  Paryżu m in i­
s trów  spraw  zag ran icznych 
trzech m ocarstw  zachod­
n ich , us talono „K A L E N ­
D AR Z D Y P LO M A TY C Z- 

ob e jm u ją cy  okres 
przed rozpoczęciem ro ko ­
w ań m iędzy W schodem a 
Zachodem  w spraw ie B e rli

i, uw ażanych obecnie za 
RZECZ PR ZESAD ZO N Ą.

M ocarstw a zachodnie 
prze w id u ją  następu jące eta 
p y :

*  faza dokładnego w yson 
dow ania zam iarów  radziec 
k ich ,

*  w yb o ry  zachodnioniie- 
m ieck ie , (17 września),

*  zebran ie m in is tró w  
spraw  zagran icznych m o­
carstw  zachodnich w  N o­
w ym  Jo rku  z okaz ji sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego Na 
rodów  Z jednoczonych,

ś  zachodnia kon fe re nc ja  
na szczycie z udzia łem  pre  
zydentów  Kennedy‘ego i  
de G a u llc ’a oraz pre m ie ra  
MacmAUana, do k tó ry c h  
przy łączy  się kan c lerz  A -  
denauer,

*  rozm ow y m iędzy Wscho 
dem  j  Zachodem .

W YROK
w procesie
o włamanie 
do kasy MPK

W CZORAJ Sąd W ojewód2 
k i w  Szczecinie og łos ił w y ­
ro k  w  procesie p rzec iw ko 
sprawcom  w łam an ia  do ka  
sy M PK.

Sąd uzna ł oskarżonych 
w in n y m i zarzucanego im  
przestępstwa i  skaza ł: Jad­
w igę P ISAR SK Ą i  Janusza 
JA K U B A S ZK A  — każdego 
na 8 L A T  W IĘ Z IE N IA , 10 
tys . z ł g rzyw ny, orzekając 
jednocześnie w  stosunku do  
n ich  przepadek całego m ie  
n ia  i  u tra tę  pra w  pu b licz­
n ych  i  obyw ate lsk ich praw  
honorow ych na  okres 5 la t.

Zenonow i BARC1KOW - 
SK IEM U  sąd w y m ie rz y ł ka. 
rę 5 la t w ięz ien ia 1 5 tys. 
z ł g rzyw ny. Ponadto sąd 
rów nież w  stosunku do nie 
go o rze k ł przepadek całego 
m ienia i u tra tę  pra w  oby­
w a te lsk ich  na trz y  la ta . Sąd 
za liczy ł oskarżonym  okres 
tym czasowego aresztowa-

Uzna jąc pow ództw o c y w il 
ne, sąd zasądiził w szyst­
k ic h  oskarżonych na solidar 

zapłacenie M P K  kw o ty  
53 tys. z ł. (y)

TPN
„ w y k u p u je “
t a t r y

Z A K O P A N E  PA P. Ta­
trzań sk i P a rk  N arodow y 
prowadzi obecnie na szero 
ką ska lę  akc ję re g u la c ji 
w łasności w  T atrach. W  
je j  ram ach przeprowadza 
się rów nie ż w y k u p  wlasnoś 
ci p ryw a tnych . W  Tatra ch  
b y ło  do tąd oko ło  500 p ry ­
w atnych w łaśc ic ie li i  g łó w  
nie z tego pow odu n ie  moż 
na by ło  na ty m  te re n ie  
prow adzić  rac jon a ln e j go­
spodark i.

W  c h w ili obecnej Parki 
T a trza ńsk i w y k u p u je  g ru n  
ty  g łów n ie  na ha lach Go­
ryczkow e j i  G ąsienicow ej, 
na K a la tów kach oraz w  do 
lin a ch  S trążysk ie j, B ia łe j I 
M a łe j Ł ą k i.

Waszyngton
odracza
nawiązanie
stosunków
dyplomatycznych

z iongo lią
WASZYNGTON PAP. 

Ogłoszono tu oficjalniej 
iż rząd USA „postanowił 
wstrzymać się na ra­
zie" z rozważeniem spra' 
wy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych 
z Mongolską Republiką 
Ludową.

W oświadczeniu na 
ten temat Departament 
Stanu oznajmia, że de­
cyzję tę powzięto „w  
związku z obecną sytu­
acją międzynarodową“^
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ä tfJ v a tö
„DAILY EXPRESS”  i 
O PRZEMÓWIENIU 
N. S. CHRUSZCZÓW A' j

4  LO N D Y N  P A P . P rzem ow ie
n ie  pre m ie ra  Chruszczów«, w y  
głoszone na w iecu p rzy ja źn i 
radz ie cko -rum uń sk ie j ł  na 
p rzy ję c iu  pożegna lnym , «3 t y  
w o  kom entow ane przez prasę 
b ry ty js k ą . D z ie n n ik  „ D a ily  
Express”  uważa, że „ z  M os­
k w y  nadeszły p o m ys łu *  dia 
•świata w iadom ości” .

D z ien n ik  p rz y w ią z u je  dużą 
w agę do  rozm ów , ja k ie  C hrusz 
czoW p rze p row a dz ił, z ąmbasa 
d o ra m i W, B ry ta n ii, K a na dy  j 
F ra n c ji na p rz y ję c iu  oraz d o .  
o p tym is tycznych  w ypo w ie dz i 

, -p rem iera  ZSRR na tem a t niego 
ę ja c j i  w  sp ra w ie  B e rlin a ,

JUNTA WOJSKOWA'
W KOREI POŁUDNIO­
WEJ ODRACZA 
PRZEKAZANIE 
WŁADZY ADMINI­
STRACJI CYWILNEJ

'4  N O W Y JO R K  P A P . 2  
Seulu donoszą, że szef rządzą 
ce j w  K o re i po łud n io w e j ju .« 1 
ty  w o jsko w e j, gen. P a k  Czung- 
h i poda ł do  w iadom ości, że 
przekazanie w ład zy  przez Jun 
tę  a d m in is tra c ji c y w iln e j na 
s tą p i dop ie ro  w  1963 r .  W  1963 
ro ku  m a być uchw alona nowa 

. kon s ty tu c ja  1 przeprowadzone 
.zostaną fv y b o ry . W te n  sposób 

1 ju n ta  w o jsko w a  odracza w  n ie  
skończoncńić przekazanie w ła ­
dzy a d m in is tra c ji c y w iln e j, 
ora? p rzyw róce n ia  podstaw o­
w ych  p ra w ' dem okra tycznych, 
j a k  w iad om o, w  K o re i po łud  
n low ej o b o w ią zu j*  zakaz w ?ze i 
k ie j dz ia ła lno śc i p o llty c w ie j; 
podstaw ow e w o ln ośc i —• słowa, 
p rasy i  zgromadzeń, są znieśio i
ne.

PR ZIBTC f*
DO MOSK5V? , }
KWAME NKRCMABA '

'■4 m o s k w a " P A P . Preey*
de n t R e p u b lik i G h an y  d r  K w a  
m e N k ru m a h  w  drodze z A lb a  
n i i  do  C h iń sk ie j R epub lika L u ­
dow ej z a trzym a ł s ię  w  sobotę 
w  M oskw ie , j,

MOEADDEWr
W JUGOSŁAWII

4  B E LG R A D  P A P . TUBWyJ
gki m in is te r  spra w  zagran icz­
n ych  Sadok M okaddem  ud a ł 
się - z W arszaw y do  B e lgradu 
skąd w y je ch a ł na B r io n ł, gdzie i 
przebyw a obecn ie p rezydent , 
T lto , - w

WŁADZE.
AMERYKAŃSKI®
W WALCE 
Z GANGSTERAMI 
POWIETRZNYMI

. '4  N O W Y JO R K P A P . Senat 
am e ryka ńsk i u c h w a lił popraw  
kę  do no w e j us taw y  rządow ej 
w  spraw ie zw alczania p irac tw a  
pow ietrznego. U staw a ta  zosta 
ła  op racow ana w  zw iązku  Z 
czesfeR /Pow tarzającym l s ię  0-  
s ta tn jp  w yp a d ka m i w yczynó w  
gangste fow , k tó rz y  grożąc b ro  
n ią  "zm usza ją  p ilo tó w  samolo­
tó w  pasażerskich do lądow a­
nia  na  żądanym  lo tn is k u ,

• P opraw ka senatu do  ustaw y 
rządow ej p rze w id u je , że n a j­
m nie jszą ka rą  za p irą e tw o  po ­
w ie trzne  będzie 80- le tn io  w ię - 

’ zianie. P o praw ka ustala. Iż  po 
w ażn ie jsze w y p a d k i w yczynó w  
gangste rsk ich  na sam olotach 
pasażerskich karane będą do­
żyw o tn im  w ięz ien iem  łu b  ka rą  

i śm ierci,

m a n d a t  za ’
POZOSTAWIENIE 
LWA
W SAMOCHODZIE

4  N O W Y  JO R K P A P . A W * j
rykańslH  poskrsm iaeż lw ó w , ( 
R ick  F lv n n , zap a rko w a ł swo.1 i 
sam ochód’ przed n o w o jo rsk im  
dw orcem  Pensy lw an ia  poaosta 
w la jąc  na  ty ln y m  siedzeniu l 
16-miesięcznego lw a „Kad<? . < 

•Pokkrarńiacz ud a ł się na lu n c h  , 
do p o b lis k ie j re s ta u ra c ji.,

W ciągu k ilk u n a s tu  m in u t 
w o k ó ł sam ochodu zeb ra ł się 
t łu m  no w o jo rczykó w  i  k ilk u n a  i 
stu po lic ja n tó w . N a d g o r liw i, 
Stróże po rządku u zn a li, że lew  
w yw o ła ł n iezdrow ą sensację i 
zak łó c ił porządek p u b lic z n y ,1 
za co U ka ra li F lynn a  dw o m a , 

^ i w yso k im i m anda tam i.

ZACHMURZENIE
UMIARKOWANE

4  W A R S ZA W A  PAP. T»k
poda je P IH M  — w  dz ie ln icach 
p o łud n io w ych  1 po łud n io w o - 
w schodn ich zachm urzen ie duże 
i  okresam i opady, skłonność 
do b u rz ; na pozosta łym  Obsza 
rze  zachm urzen ie u m ia rko w a ­
ne z m ożliw ością n ie w ie lk ich  
opadów p rze lo tn ych . . Rano 
k ró tk o trw a łe  m g ły . Tem peratu 
ra  m aksym alna od  18 st,, na 
pó łnocy, do 30 'st. na po łudn ia  
w ym  wschodzi*. W ią try  *łąb«.

R A Z  są  T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R IU M

O Radrieekf kosmonauta mjr H. Tltow 
dokonał w ciągu 25 godzin 17 okrążeń 
wokół Ziemi na pokładzie statku kos 

mieznego „Wostok-2”.

O Chruszczów w prgemówienln telewizyj­
nym raz jeszcze przedstawił radzieckie 
stanowisko wobec sprawy Niemiee i 

wskazał na rokowania jako jedyną konstruk­
tywną drogą do rozwiązania tego problemu, 
ostrzegając jednocześnie Zachód, że próby na­
ciska na ZSRR muszą przynieść fiasko.

O W Paryżu zakończyło się spotkanie za­
chodnich ministrów spraw zagranicz­
nych oraz posiedzenie Rady Paktu At­

lantyckiego poświecone wypracowaniu kontr- 
stanowiska w sprawie Niemiec.

O W  Moskwie opublikowano projekt no­
wego statutu KPZR.

O Na Kuble nastąpiła wymiana pieniędzy 
— nowe pessos drukowane były w Cze­
chosłowacji.

„«siądźmy 
I rozmawiajmy

Miniony tydzień {Mrzyj 
niósł na Zachodzie pe- 
wien spadek katastro­
ficznych nastrojów sz« 
rzonych przez tamtej­
sze koła oficjalne w 
związku ze sprawą 
Niemiec i  Berlina. Naj 
lapidarniej odzwiercie­
d lił to czwartkowy ko 
mentarz amerykańskiej 
agencji ASSOCIATED 
PRESS, który, brzmi 
jak następuje:

„W iad om o śo i nadchodzą­
ce z« ot<aic eu rope jsk ich  
łcążą przypuszczać, ża je ś li
id z ie  o naw iązan ie  k o n ta k ­
tó w  z Rosją w  k w e s tii B e r 
l in a  i  N iem iec; koncepcja 
,,usiądźm y i  rozm a w ia jm y ”  
ńwycięża koncepc je  ..w uąd i 
m y  ł  jeszcze eze ks jm yu

mtea* łA*9i«łść j  poro«-; 
mawiać” ? Prognostyki 
mówią, te  nie wcześ­
niej niż po 17 
września, czyli p o  wy­
borach w. Niemieckiej 
Republice Federalnej. 
Wcześniejszych rozmów 
boi się „stary pan z 
Bonn”. Oto jak raz je­
szcze złowrogi cień 
Niemiec zachodnich kła 
dzie się na Europę i 
świat.

ceyTt Kabiny, S. trybę* 
mowy w ante prędkości, 

i t  *. lądowanie na spado­
chronie,

szybk ie m u w zro s to w i • lu d ­
ności tę tn ią  b u jn y m  ż y ­
c ie m ” .

Świadectwo ministra 
R. Laurent odnotowu­
jemy z tym większą 
satysfakcją, że oparte 
jest m.in. o efekty pra 
cy, nas, szczecinian,

Polędwica 
dla Elżbiety

J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
C en tra li H and lu  Zagran icz­
nego ,,A N IM E X ” , po lsk ie  
•z y n k i „ A ta la n ta ”  zdobyw a 
Ją sobie coraz szerszo r y n  
k i. Po USA um a cn ia ją  ową 
pozyc ję  w  Szw ecji, G rec ji, 
F ra n c ji,  A u s tra li i oraz A n 
g li i.  Szczególnie tu  po lsk ie  
w y ro b y  zd o b y ły  w ysoką 
m arkę. O kazuje s ię , że 
„A n im e x ”  zdo ła ł zdobyć 
zam ówienie ua  dostaw y po 
lęd w ie y  łososiow ej na s tó ł 
k ró le w sk i. K ró lo w a  Błżbie 
ta  I I  jad a w ięc po lsk i«  ko n  
se rw y  w ieprzowe.

Nie straszyć!
W trakcie kampanii 

Wyborczej trwającej ó- 
becntg w NRF, organiza 
torzy pewnego wiecu w 
Hamburgu wpadli na 
szatański pomysł, Roz-

: f c r  i»9  (530ff
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Czy pudełko zapałek  może ważyć k i lk a  Inn?

Sprostowanie 
końskich

Kiedy Zachód ma za kłamstw

Lumumbizm
-  górą!

.łłes* to ast»t«c*B0 zwr-
c ięstw o lu m u m b iw n u ” .

T y m i s łow a m i cen tra ln y  
o rg a n  N arodow ego R uchu 
Keng iJskiego, dz ienn ik
,,U H U R U ”  za ty tu ło w a ł ko­
m en ta rz  pośw ięcony za­
tw ie rd ze n iu  przez pa rla ­
m en t nowego rządu R epu­
b l ik i  Kongo.

j a k  donoszą z Konga* 
'A ntoin® Gizenga rozw iąza ł 
sw ó j rząd w  S tan le yv ille , 
p rz y ją ł fo te l w icep rem ie ra  
w  no w ym  cen tra ln ym  rzą­
dzie C. A d o u łi i  w ezw ał 
szefów m is j i  dyp lom a tycz ­
n ych  a k re dy to w an ych  przy 
n im  do przeniesienia się do 
Le op o ld v ille .

F a k ty  te  zdają s i*  w ska­
zyw ać, że traged ia kongsj- 
•k a  dobiega końca. Deeze- 
n ie  ran  m ło de j repubUW  0- 
ezyw jjśde potrw a.

„Wostok 2“
-  ląduje

Sensacyjny lot m jr H. 
Titowa doczekał się w 
ciągu minionych dni licz 
nych opisów i  relacji• 
Możemy już na ogół wy 
obrazić sobie dobrze na 
ich podstawie jak odbył 
się start pojazdu i  sam 
lat. Gorzej jest ciągle 
ze zrozumieniem tech­
n ik i lądowania. Dlatego 
też pozwalamy sobie po 
niżej zamieścić schemat 
lądowania kosmoplanu 
wg wersji opracowanej 
jrrzez wybitnego polskie 
go astronoma prof. Zbi­
gniewa Pączkowskiego, 

Objaśłtienie rysunku: 
1. ustawienie statku w* 
właściwym położeniu, !• 
odrzut, wsteczny i na­
stępujące po nim oij-

W; : biulętyhTó bań­
skiego Urzędu Prasy i 
Informacji ukazał się 
art. pt. Świadectwa poi 
skie, który podważając 
nasze osiągnięcia na 
Ziemiach Zachodnich 
konkluduje w ten spo­
sób: „Naród polski sam 
najbardziej na tym 
cierpi, że ziemie nie­
mieckie obumierają 
pod zarządem pol­
skim”.

Odpowiadając na ten 
paszkwil na łamach 
biuletynu francuskie- 

„ go Stowarzyszenia O- 
brony Granicy nad O- 
drą i  Nysą, b. minister 
p, R. Laurent pisze:

Z w iedz iw szy niedaw no, 
w ra z  *  p. ambasadorem 
G arreau Po lekie Z iem ie  Za 
cho dn ic  mogę przyn ieść o 
ty c h  ziem iach św iadectw o 
w ręcz odw ro tne. Jak  ju ż  
ośw iadczy liśm y n *  
K o n fe re n c ji K ra jo w e j S to­
w arzyszenia O brony G ra ­
n ic  na  Odrze i  N ysie, na 
obszarach ty c h , zniszczo­
n ych  podczas w o jn y , dok© 
nu je  się odbudow a m iast 
da jąca nadzw ycza jne w y n i­
k i,  p rzy  jednoczesnym  roz 
k w ic ia  ro ln ic tw a  1 p rzem y­
słu (np. rozbudow a stocz­
n i »zc ieeińak le jj.

Po zakończeniu , w o jn y  
now o osiadła ludność n u -  
• ia ła  stw orzyć wszystko od 
podstaw. M og ły  stąd w y ­
n ikn ąć  pewne w ahan ia 1 
be * w ątp ien ia  w szystko me 
je s t skończono. Jednakże 
dziś — i żaden bezstronny 
św iadek n ie  może tem u za 
przeczyć — ludność p o tra fi 
ł a s tw orzyć na ziem iach 
odzyskanych « ryb ko  ro zw i­
ja ją ce  się śyeie gospodar­
cze. Po lskie Z iem ie  zachód 
n i*  n ie  ty lk o  nie obum ie­
ra ją . ale odw ro tn ie , dz ię k i

tępili mianowicie na 
mieście afisze z czerwo­
ną obwódką i  dużym 
tytułem: Mobilizacja-
Sam afisz w treści mó­
w ił tylko o mobilizacji 
pólitfycznef-i- wiywał^do 
iic^estnićtwn ’ to mityna 
gu. Wywołał jednak, 'ist­
ną panikę. Wkroczyła 
policja i nakazała usu­
nięcie afiszy.

No cóż, tego rodzaju 
obwieszczenia zarezer­
wował sobie pan mini­
ster Strauss i  nikomu 
innemu nie uchodzi w 
państwie bońskim stra­
szyć tą metodą obywa­
teli.

Nie do wiary...
— Podczas rewizji 

w więzieniu w Bejru­
cie znaleziono w ce­
lach: telewizor, radio, 
7 kg haszyszu, 80 g 
heroiny, butelki whi­
sky i araku, papierosy 
amerykańskie, 3 rewol 
wery, 5 kastetów,

—- Damskie rewolwe 
ry do „porachunków'” 
z mężami reklamuje 
pewna firma z Chica­
go. W prospekcie znaj­
dujemy następujący 
sposób użycia: „Rewol­
wer należy nabić, wy­
celować w kierunku 
twarzy męża i  pociąg­
nąć za Cyngiel. Całko 
wicie nieszkodliwy 
płyn obleje Twego mę­
ża zatykając mu - od­
dech i mowę. Gdy 
przyjdzie do siebie, u- 
śmiechnij się, poęałuj 
go w czoło i wszystko 
skończy się dobrze”.

ODKRYCIE
nieznanego układu
w gwiazdozbiorze Liry
„B ia łe Karły“  wchodzą 
w skład galaktyki!

UCZENI z Obserwatorium Astronomicznego 
Akademii Nauk Armenii, którego dyrektorem 
jest słynny astronom Ambarcumian, dokonali 
w gwiazdozbiorze Liry odkrycia całego układu 
tzw. Białych Karlów.

BIAŁE KARŁY są to 
gwiazdy o niewielkiej 
średnicy, przeważnie nie 
wiele większej od śred­
nicy naszej Ziemi.

Masa ich jest jednak 
rzędu masy naszego 
Słońca, gęstość zatem 
materii takich gwiazd 
jest tysiące razy więk­
sza od gęstości najcięż­
szych znanych nam pier 
wiastków.

Pudełko zapałek napeł 
nione taką gęstą mate­
rią ważyłoby wiele ton.

C IE K A W E , że ta  ta k  gę­
s ta  m a te ria  pozostaje w  sta 
n ie  gazow ym . Pam iętać jed 
nak trzeba, że tem pera tura  
B ia łego K a rła  w ynos i o ko ­
ło  JOfl.ooo stopn i C, c z y li 1« 
razy  w ięce j niż Słońca.

B ia łe  K a r ły  są n iezw yk le  
tru d n o  dostrzegalne.

Astronom ow ie są zdania, 
że gw ia zdy  przechodzą d lu  
gą ew o luc ję , a B ia łe  K a r ­
ły  są je d n ym  z ostatn ich 
stad iów  te j ew o lu c ji.

Dotychczas znane b y io  o- 
ko io  zoo po jedynczych B ia ­
łych  K a rló w , rozrzuconych 
po ca łym  firm a m e ncie  n ie ­
bieskim ,

N ow o o d k ry ła  grom ad« 
oddalona jes t od Z iem i » 
*00 la t św ie tln ych, na leży 
zatem do naszej g a la k ty k i.

Dotychczas nie znano Bta 
ły c h  K a rló w  wchodzących 
w  skład g a la k tyk i. Sądzo­
no, że u form ow ała  się ona 
n ie  ta k  daw no, by m ogła 
zaw ierać Białe K a rły . No­
we odkryc ie  zm ie n ił zapew 
ne pogląd na w ie k  naszej 
g a la k tyk i, a w ięc i na h i ­
potezy dotyczące pow staniu 
g a la k tyk i w  ogóle gw iazd.

J e s z c z e  
w  tym  roku
co dziesiąty 
obywatel NRD
posiadać będzie
własny
telewizor

B E R L IN  PAP. Im p o n u ją -  
s je s t tem po um asow ien ia 

T V  w  N iem ie ck ie j R epub li 
ce D em okra tyczne j. Już o- 
becnie 1.230.000 ob yw a te li 
re p u b lik i posiada w łasne 
ap a ra ty  te le w izy jn e . Ozna- 

to , że licząca 17 m ilio -  
m ieszkańców  NR D  po 

siada ty le  te le w izo rów  co 
48-m ilionow a F ranc ja .

M im o  ./y so k ie j p ro d u k c ji 
w łasn e j, N R D  m usi im p or 
towaó te le w izo ry  z Czecho 
S łowacji i W ęgier. Przew i 
d u je  się, zgodnie z p lana­
m i gospodarczym i, dostar­
czanie w  ciągu bieżącego 
ro ku  na  ryne k  aż 507 tyś. 
now ych  te lew izorów . Spra­
w i to , iż  w  d ru g ie j po ło­
w ie  tego ro ku  co dziesią­
ty -  ob yw a te l NRD będzie 
w łaśc ic ie lem  te lew izora .

6AWÓ _
W  kraju ' „cudu" gospodarczego *

85 proc. kobiet
powinno pobierać

RENTĘ INWALIDZKA
WEDŁUG oficjalnego okólnika końskiego mi 

nisterstwa dla spraw rodzinnych dochody brut­
to w rodzinach wielodzietnych w-NRF kształ 
tują się w granicach:

do 400,— DM w 20 — 25 procentach 
poniżej 450,— DM w przeszło 30 procentach 
poniżej 500,— DM w około 50 procentach.

Po sukcesach
w Berlinie
zespół
akrobaiów
„MORTALES“
na gościnnych

występach
w cyrku
„A R E N A “

M IM O  o lb rzym iego pow o 
dzenia, ja k im  cieszą się od 
dw óch tyg o d n i n ie p rze rw a­
nie w ystępy c y rku  „A re n a ”  
\v  naszym  mieście, k ie ro w ­
n ic tw o  PP IR  od  w czora j 
w zm ocn iło  ja#gcze a tra kcy j 
pość pro g ram *.

PO sukcesach w  B e rlin ie  
in n ych  w iększych m ia ­

stach NRD, od k i lk u  t jn i  
w  c y rk u  „A R E N A " w ys tę ­
p u je  gościnnie zespól dosko 
na łych  po lsk ich  akroba tów  
p a rte row ych , uk ryw a ją cych  
swoje nazw iska pod pseudo 
nim em  },4 M ORTALES” . 
Szczególnym powodzeniem  
ciesj^r Się gro teska a k r  oba 
tycanas parod iu jąca w ystę­
p y  g la d ia to rów  cyrkow ych 
W .,i poprzedn im  stu leciu.

J A K  się do w iad u jem y, po 
b y t c y rk u  A R E N A " w 
Szczecinie został przedłużo 

y y  A ft-ż fcgŁS liK a W A . UD-:;

K R Y T Y C Z N A  Sytuacja
rod z in  w ie lod z ie tn ych w p ly  
wa na konieczność zrekom  
pensowania n isk ich  zarób 
ków  żyw ic ie li rod z in  pracą 
kob iet.
Jak  ze wspom nianego okó l 

n ika  w yp ływ a :
3 z a tru d n io n y ' ( m atek 

uzupe łn ia budżet dom .
25 proc.

72 za tru dn ion ych  -m atek 
uzupe łn ia  budżet dom. 
25—50 proc.

23 za tru dn ion ych  m atek 
uzupe łn ia budżet dom.
50—75 proc.

2,2. za tru dn ion ych  m atek 
uzupe łn ia  budżet dom ,
75 proc.

M A T K I pracu jące 
NRF przeznaczają przecięt 
n ie  3—5 godzin na pracę w 
gospodarstw ie dom ow ym  
8 go dz in .n a  pracę zarobko 
wą. Oblicza, się, tż  wra; 
z do jazdem  do . m ie jsca za­
trud n ie n ia , . kob ie ty  zamęż­
ne w  NRF pracują, od I l ­
ia  godzin, dz iennie. In s ty ­
tu t  fiz jo lo g ii p rący .w 
B ru n św iku  ob liczy ł iż  85 
proc. ubezpieczonych k o ­
b ie t w  w ie k ii do 65 la t w in  
no pobierać rente in w a lid z  
ką  z pow odą chorób i  w y ­
czerpania pracą. (ZAP)

KR A D Z IE Ż  OBRAZÓW 
Z G A LE H II SZTU K 
W CANNES

PARYŻ. N ieznan i z łodzie­
je  w d a rli s ię  do  ga le rii 
sz tu k i w  Cannes i  sk ra d li 
k i lk a  cennych p łóc ien  Cha­
ga lla , B u ffe ta  i  V lam incka. 
W artość tych  obrazów  oce­
n ia  się na 100 tys , now ych 
fra n kó w .

Przypuszcza się,- że zło­
dzie je n ie  b y li znawcam i 
sztuki,- gdyż -n ią  .skrad li 
m . In.. Innego p łó tn a  V la - 
m inćka, k tó re go  w artość 
w ynos i 70 tys . now ych fra n  
ków  oraz obrazów  ModŁ-

Podwyżka
cen
napojów
alkoholowych

1
(Dokończenie ze «tr. 1)
Nowa cena za półlitro 

wą butelkę wódki czy­
stej zwykłej 40 proc. bą 
dzie wyższa od cepy obec 
ne o zł 5,50, a cena wć I 
k i wyborowej 45 proc — o 
zł 6,50. W podobny'spo­
sób wzrosną ceny in­
nych wódek czystych-i 
spirytusu, oraz niektó­
rych wódek tzw. „ga­
tunkowych“ .

Cena butelki (0,5 1.) 
piwa zwykłego (9 proc.) 
wzrasta o 40 gr, a ce­
na butelki piwa tzw. 
„pełnego** o 50 gr.

Wzrosną również od- 
powiodDiow.ceny specjał 

'fW fc ly -^ js r ttin lc d w  -piwa, 
■-38$ ;'r.dObeltófwe“ , „HU* 
portowe“ , „porter“  itp. 

♦
W ZW IĄ Z K U  z -  podw yż­

ką  cen napo jów  -a łkoholp- 
h Polska Agencja P ra ­

sowa uzyska ła <1 dal k r  w * 
in fo rm a c je  w sp,..w ,e n io ty  
rów  po d ję tych  decyz ji. .
W okresie ub ieg łych  k i lk u  

la t spożycie alkoho lu, w Po l 
sce u trzym yw a ło  się w  za»« 
dzie na niezm ienionym  po­
ziom ie, a naw et »patialo. 
Jednakże w  ciągu ostatn ich 
m iesięcy na stą p ił pow ażny 
\yzrost spożycia wódek.

Istotne, znaczenie d la  w *ro  
stu spożycia a lkoho lu  ma 
okoliczność, że cena w ód k i 
od 1957 r. pozostawała bez 
zm iany przy  rów noczesnym  
znacznym  wzroście śred­
n ich  plac i  dochodów  lu d ­
ności. -

obse rw u je  się ró w n ie *  
gw a łtow ny w zrost spożyci* 
piw a. S ilnem u w zrostow i 
spożycia p iw a sp rz y ja ł n ie ­
w łaśc iw y uk ła d  cen, p rzy  
k tó ry m  p ó łlit ro w a  b u te lka  
p iw a  kosztow ała 2 *1, a pó l 
l i t r a  (p ó łto re j bu te lk i)  le ­
m on iady — 2.1# z l, nie m ó- 
w ięc o inn ych , droższych 
napojach, ja k  F ru c to y it , 
p tyn n y  owoc itp . W skutek 
tego spożycie p iw a  zastęp» 
w ało w  pew ne j m ierze kó »  
sum pcje in n ych  nape jów  
chłodzących — co jes t r ja *  
w isk le m  niepożądanym , 
zwłaszcza w  odniesien iu d »  
m łodzieży.

1Z E
PARYŻ PAP. .1 z ietlęd 

p a r tu r jb tó w  reprezentu­
jących  dziesięć różnych 
.krajów- zaproszonych ęo- 
sta ło na w y tw orne śniada­
nie do res ta u rac ji na p ie rw  
szym pię trze  w ie ży  E iff la , 
W , te n  . sposób francuak* 
kom isariat, do »praw  tu r y ­
s ty k i zdecydow ał uczcić -» 
„sym b o liczn ie ”  — w ?yst* 
k ich  tu rys tów  o l ‘v ipUz«ją- 
cyeh w  tym  ro k u  *  raneję»

BO NN  PAP. W  ok © lif tu *  
K o lo n ii autobun *  M  weza- 
sow iczami i  dwom a kie­
row cam i stoczył się 9 aa* 
sypu. N ik t  n ie  eg iną ł, «1* 
wszyscy od n ie ś li eiężss* 
albo lżejsze ran y.

♦
LO N D Y N  P A  P i TąjE podaż 

je  A genc ja  R eutera , ople*
ra jąc  aię na re lac jach 
dz ienn ikarzy au s tra lijsk ich * 
p rzysz ły  po ligon fran cu ­
sk ich  p rób atom ow ych z ru j 
dow ać się będzie w W ca­
m era. w  po łudn iow e ! Auą
ty - ta .  i
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Plan pięcioletni zakłada wybu­
dowanie w Szczecinie ogółem 
32 tysiące izb mieszkalnych. To 

dużo. Ale jednocześnie mało w porów­
naniu z naszymi potrzebami. Nakazem 
chwili jest więc budować taniej i oszczęd­
niej, aby w ramach tych samych środków 
finansowych i tych samych ilości materia­
łów budowlanych wznieść więcej izb.

Na ostatniej naradzie kierowniczego ak­
tywu partyjnego i gospodarczego I  sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego — ANTO­
NI WALASZEK stwierdził, że z powodze­
niem możemy wybudować w pięciolatce 
około 1500 izb ponad plan, nie zwiększając 
ani nakładów finansowych, ani przydzia­
łów materiałowych. Pragnąc zainicjować 
dyskusję na ten temat poprosiliśmy o roz­
mowy: dyrektora Miejskiej Dyrekcji Bu­
dowy Osiedli Robotniczych — Aleksandra 
ROTSTEINA, dyrektora Biura Projektów 
— Bronisława SEKUŁĘ oraz dyrektora 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego — Edwarda NOWA­
KA.

Aleksander Rotstein
dyrektor miejskiego DBOR

— Jak ie  jeszcze inn ow a­
c je  zam ierzacie w prow a­
dzić, aby w  ram ach tych  
sam ych środków  i  p rzy  te j 
sam ej ilośc i m a te ria łów  b u ­
dow lanych w ybudow ać 
m oż liw ie  w ie le izb  ponad 
plan?

— Jedną z oszczędno
ściowych metod jest u- 
kład konstrukcyjny po 
przeczny, polegający na 
tym, że ściany nośne 
biegną w poprzek bu­
dynku. Metodę tę chce 
my stosować na szer­
szą skalę. Daje ona 10 
proc. oszczędności w 
stosunku do ścian po­
dłużnych. Można będzie 
zmniejszyć do maksi­
mum wielkość piwnic, 
zaniechać budowy prał 
ni, garaży wbudowa­
nych itp. Zastanawia­
my się nad likwidacją 
w łazienkach grzejni- izbowych — 32 proc., dację loggi. Jednocześ- 
ków gazowych. Gorącą czteroizbowych — 45 nie zaniechanie budo-
wodę do mieszkań do- proc;., pięcioizbowych wy bardzo pracochłon-
starczano by z jedne----- i 10 proc., sześ- nych balkonów pozwoli
go niewielkiego kotła, cioiźbowych i więk- zaoszczędzić sporo ma- 
czynnego przez cały szydh — 1 proc. Być teriałów budowlanych.

‘ — DO NIEDAWNA
— mówi dyrektor miej 
skiego DBOR — Alek 
sander ROTSTEIN —
sprawa kosztów w bu­
downictwie mdeszkanio 
wym była postawiona 
nie prawidłowo. Kosz­
torys budynku dosto­
sowywano do projektu. 
Oznaczało to, że pro­
jektant nie brał pod 
uwagę kosztów, a usta­
la ł je dopiero po opra­
cowaniu projektu. U- 
chwała Rady M in i­
strów z listopada 1960 
r. ustaliła koszty jed­
nostkowe w budownic­
twie, wprowadzając śre 
dnią dla województwa 
szczecińskiego w  wy­
sokości 3.210 zł za je­
den metr kwadratowy 
powierzchni użytkowej. 
Jest to niejako rama, 
w  oparciu o którą ar­
chitekt projektuje bu­
dynek pod względem 
kosztów.

— Sądzę jed na k , że u ch ­
w a ła  ta  m a rów n ie ż  drugą 
etrenę — nie  s tw arza bódź 
«ów  sk łan ia jących  .do obni 
ta n ia  kosztów  jed no stko­
w ych . A  przecież pierwszo 
p la no w ym  zadaniem  w  bu ­
d o w n ic tw ie  je s t m oż liw ie  
najoszczędniejsze i  n a jta ń ­
sze pro je k to w a n ie .

— Na pewno tak —
ggadza się dyrektor 
Rotstein. — Uchwała 
ta jednak stanowi ja ­
kiś punkt wyjścia, stwa 
rza możliwości dalsze­
go obniżania ustalonej 
granicy kosztu metra 
kwadratowego powierz­
chni użytkowej. Wy­
daje ml się, że jeżeli 
by biura projektowe
przynajmniej zrówna­
ły role odgrywane
przez kosztorysantów i 
projektantów, to nasze 
budownictwo mieszka­
niowe byłoby nie tyl­
ko bardziej efektowne, 
ale również bardziej
efektywne. Dotychczas 
decydujący głos w tym 
„duecie”  ma ciągle 
jeszcze projektant. Nie 
docenianie roli koszto­
rysanta powoduje niski 
póziom kosztorysów, 
ich niedokładność i to, 
że wykonawca nie mo­
że się w nich zmieś­
cić.

— M ó w iliśm y  dotychczas 
o w spó łpracy  D BO R -u, a 
w ięc inw estora  z jedną stro 
na  — z p ro je k ta n ta m i. Jak 
przedstaw ia się w spółpraca 
x  druga stroną — z w y k o ­
naw cam i? Jak ie  reze rw y 
tk w ią  w  te j dziedzinie?

— Sprawa zaczyna 
się od tego — wyjaś­
nia dyrektor Rotstein
— że generalnie rzecz
biorąc przedsiębior­
stwa budowlane nie są 
obecnie w ogóle zain­
teresowane obniżką ko 
sztów. Muszą one wy­
konać plan przerobu, 
im więc wyższe koszty 
tym szybciej plan ten 
zostanie wykona­
ny, t?m większa jest 
szansa otrzymania fun 
duszu zakładowego.

— Ja k  w obec tego ustala 
cie z w ykon aw ca m i techno 
loe ie  budow lane. P rzy 
ta k im  bowiem  systemie w y  
kon aw cy  sa zainteresowa ­
n i  stosówan em tra d y c y jn e j 
m e to dy  budow ania, k tó ra  
je s t najdroższa.

— Jeżeli chodzi o me 
tody budownictwa, to 
mamy z grubsza usta­
lone proporcje. Kształ­
tują się one nie według 
chęci budowlanych, 
lecz stosownie do mo­
żliwości wznoszenia da 
nego budynku. Nie mo­
żna przecież stosować 
wielkopłytówki w bu­
downictwie plombo­
wym. W pięciolatce 
proporcje te wygląda­
ją następująco: około 
20 proc. budownictwo 
tradycyjne, około 40 
proc. betony sypane i 
około 40 proc. wielko­
płytowe i inne meto­
dy uprzemysłowione. 
Podział ten nie jest bez 
znaczenia jeżeli chodzi 
o koszty. Ściana w bu­
downictwie tradycyj­
nym musi mieć 38 cm 
grubości, przy zastoso­
waniu betonów sypa­
nych — 20 cm, a w 
wielkopłytowce — 14
cm. Betony sypane i 
wielkopłytówka są
więc nie tylko tańsze, 
ale i  oszczędniejsze 
materiałowo.

rok. — Jest jeszcze je­
dna sprawa, o której 
trzeba wspomnieć. Ter 
minowość wykonaw­
stwa. Dotychczas na 
tym odcinku jest źle. 
Ż zaplanowanych do od 
dania w br. 1740 izb, 
w  I półroczu otrzyma­
liśmy tylko 245 izb. 
Jeżeli realizacja budów 
nictwa mieszkaniowego 
będzie się odbywać na­
dal w takim tempie — 
to nie tylko nie będzie 
my w stanie wybudo­
wać ponadplanowych 
izb, lecz nie wykonamy 
planu budownictwa mie 
szkaniowego.

może proporcje te ze W każdym razie ko- 
wzgBędu na sytuację rzystniej jest chyba 
mieszkaniową powinny zrezygnować z balko- 
kształtować się inaczej, nów i loggi. oczywiście 
Sądzę natomiast, że tam gdzie to jest moż- 
zwiększenie powierzch- liwe, niż obniżać stan- 
ni mieszkaniowej może dard wyposażenia mie­
rny uzyskać przez likw i szkań.

Edward Nowak
dyrektor SPBM N r 1

Bronisław Sekuła
dyrektor „Miastoprojektu“

OBEC NIE koszty  w  bu ­
do w n ic tw ie  ksz ta łtu ją  się 
następująco: oko ło  55 proc. 
s tany surowe i  oko ło  45 
proc. prace w ykończen io­
w e — m ów i d y re k to r B. 
Sekuła. Pow staje pytan ie ; 
na czym  przede w szystkim  
po w inn iśm y oszczędzać, m y 
p ro je k ta nc i?  O czyw iście 
na jprostszym  w y jśc ie m  by­
ło b y  obniżenie standardu 
wyposażenia m ieszkań, a 
w ięc przycięcie ow ych 45 
proc. W yjśc ie  ta k ie  by ło by  
niesłuszne z w ie lu  w zglę­
dów . Przede w szystkim  
m ieszkań n ie  bu du je  się na 
ro k  czy dw a. Ic h  żyw o t­
ność jest ob liczona na w ie ­
le  la t. N ie można w ięc bu ­
dować m ieszkań odbiega ją­
cych poziom em  wyposaże­
n ia  od p rzy ję tych  w  na­
szych czasach no rm . W grę 
wchodzą poza ty m  względy 
p ra ktyczne . Jeże li n ie  w y ­
posażym y np. ku ch n i w  me 
ble  to  now i loka to rzy  m ie­
l ib y  poważne tru d n o śc i *  
dobraniem  m eb li do ty ch  z 
kon ieczności m ik ro s k o p ij­
n ych  pomieszczeń, ponie­
w aż przem ysł n ie  p ro du ku ­
je  jeszcze m eb li dopasowa­
nych do w ie lkośc i ku ch n i. 
N ie  w yobrażam  też sobie 
oszczędności na wyposaże­
n iu  sanitarnym .- a w ięc ła ­
z ienkach itp .

— Oszczędzać jed n a k  m u­
sim y. Czy zgadza się Pan, 
że w ybudow an ie  1500 izb  
ponad p lan, p rzy  ty c h  sa­
m ych nakładach je s t w  na ­
szym  w ojew ództw ie  m o ż li­
we?

— Ma Pan zupełną 
rację — zgadza się dy­
rektor Sekuła. — Głó­
wny wysiłek i  projek­
tantów i wykonawców 
musi być skierowany 
na oszczędności przy 
realizacji stanów suro­
wych. owych 55 proc. 
Zadanie sprowadza się 
do obniżenia ciężaru 
murów. Dalej możli­
wości oszczędzania 
tkwią w materiałach 
izolacyjnych. Ostatnio 
właśnie w Szczecinie 
przeprowadzono próby 
zastosowania trzciny do

izolacji stropów, za­
miast używanych do­
tychczas drogich płyt 
pilśniowych. Są to jed­
nak dopiero próby.

— W yd a je  m i się — m ó­
w i d y re k to r  Sekuła — że 
n ie d o s ta te czn i bie rze się u 
nas także pod uwagę fa k t, 
że Szczecin w  odróżn ien iu  
od in n ych  re jon ów  P o lski 
ma znacznie łagodnie jszy 
k lim a t. Jest to  szczególnie 
ważne przy  p ro je k to w a n iu  
szkól. M ożna tu  zm niejszać 
pomieszczenia rekrea cy jne , 
m ożna w reszc'e budować 
w ięce j szkół ty p u  p a w ilo no  
wego.

— Dalsze możliwości 
zaoszczędzenia — kon­
tynuuje nasz rozmów­
ca — to wprowadzenie 
zasady jednorodności 
budynku. Na świecie 
już dawno ludzie do­
szli do wniosku, że lo­
kalizowanie sklepów w 
domach mieszkalnych 
jest nieekonomiczne. Bu 
downictwo sklepowe po 
winno być typu pawi­
lonowego, i to nieko­
niecznie przy zastoso­
waniu deficytowej u 
nas stali. Można tu z 
powodzeniem stosować 
materiały prefabryko-

— Czy sądzi Pan, że przy  
pro je k to w a n iu  m ieszkań je  
steśm y nieco rozrzu tn i?  
Chodzi m i o ich  w ie lkość i 
w yko rzys ta n ie  pow ierzchn i.

— Jeżeli chodzi o 
wielkość mieszkań — 
wyjaśnia dyrektor Sęku 
ta — to obowiązują nas 
określone normatywy. 
Np. w Szczecinie przed 
stawia się to następu­
jąco: mieszkań jedno­
izbowych projektuje­
my 2 proc., dwuizbo­
wych -*■ 10 proc., 'trzy-

— CZY stać nas na 
wybudowanie w 5-latce 
1500 izb ponad plan, 
przy tych samych na­
kładach? —

Na pewno tak — twier 
dzi dyrektor Szczeciń­
skiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskie­
go Nr 1 — Edward NO­
WAK. Jednakże akcja 
oszczędnościowa musi 
być wielokierunkowa. 
Zanim przejdę do zasad 
niczego kierunku, chciał 
bym zwrócić uwagę na 
sprawę, zdawałoby się 
drobiazgową, która w 
sumie może dać pokaź­
ną ilość dodatkowych 
izb. We wszystkich no­
wych domach oddajemy 
obecnie pomieszczenia 
na pralnie. Zajmują one 
w każdej klatce scho­
dowej powierzchnię jed 
nego lub dwóch miesz­
kań. Z praktyki wiemy, 
że gospodynie nie ko­
rzystają z tych pomiesz 
czeń. Prania odbywają 
się w mieszkaniach. Tra 
dycja ta na pewno nie 
jest dobra, bo prania po 
wodują szybsze niszcze­
nie mieszkań. Trzeba 
jednak zdać sobie spra­
wę, że tradycji tej tak 
szybko nie zmienimy. 
Po co więc marnotrawić 
tyle cennej powierzchni? 
Czy nie lepiej pomyśleć 
o pralniach osiedlo­
wych,, typu pawilono­
wego, wyposażonych w 
nowoczesne urządzenie, 
jak to zrobiono w Lo­
dzi?

— Obecnie s to su jem y w  
Szczecinie, d y re k to rze  trz y  
technolog ie budow lane; bu 
d o w n ic tw o  tra d ycy jn e , be 
to n y  sypane i  w ie lko b lo - 
ków kę  w  szalunkach prze­
s ta w n ych  oraz w ie lk o p ły to ­
we z betonów odpow ie trza  
nych . K tó ra  z ty c h  m etod 
jes t najtańsza, a przede 
w szys tk im  na joszczędniej­
sza m a te ria łow o  i  k tó rą  wo 
hec tego po w inn iśm y roz­
w ija ć , aby uzyskać m oż li­
w ie  spore oszczędności?

— Trudno jest ustalić 
jakąś zasadę, ponieważ 
zależy to ' od miejsco­
wych warunków. Budów 
nictwo tradycyjne po­
chłania oczywiście naj­
więcej materiałów. W

specyficznych warun­
kach Szczecina musimy 
je jednak stosować w 
budownictwie plombo­
wym, a więc tam, gdzie 
nie można zastosować 
budownictwa uprzemy­
słowionego. (np. budy­
nek na rogu ul. Jagiel­
lońskiej i  Al. W. Pol­
skiego). Mury z beto­
nów sypanych są nie­
wątpliwie tanie, ale w 
Szczecinie, który posia­
da zasoby gruzów. W 
mieście, które takich za 
sobów nie posiada, me 
teda ta byłaby droga. 
Najoszczędniejsza matę 
riałowo jest wielkopły­
tówka, ale jest jedno­
cześnie droga. Wymaga 
sporych nakładów na za 
gospodarowanie poligo­
nu, wykonanie form itp.

— N ajczęście j stosowaną 
m etodą są u nas be tony sy 
pane. Jak  du żym i zapasami 
gruzu d ysp on u je m y jesz­
cze?

— Według obliczeń po 
winno ich wystarczyć 
na trzy lata.

—- A  co późnie j?

—Mamy w Szczecinie 
hutę, która dysponuje 
sporymi zasobami żużla 
wielkopiecowego. Żużel 
z powodzeniem można 
stosować do betonów sy 
panych. Niestety żużel 
stołczyński jest zasiar­
czony i w związku z 
tym na razie nie może 
być używany w budów 
nictwie. Sądzę - jednak, 
że należałoby podjąć 
badanie nad sposobami 
jego oczyszczenia. Przy 
obecnym poziomie nau­
k i i techniki jest to. na 
pewno możliwe, a na 
skalę przemysłową nie 
powinno być drogie. 
Uzyskalibyśmy wówczas 
spore zapasy taniego su 
rowca budowlanego.

— Jak przedstaw ia  się 
pracoch łonność poszczegól­
n ych  m etod?

— Oczywiście budow­
nictwo tradycyjne jest 
najbardziej pracochłon­
ne. W 1960 r. wybudowa 
nie metra sześciennego 
muru wymagało 7-8 go 
dżin pracy. Metr sze­
ścienny betonów sypa­
nych pochłania 5-6 go 
dżin, a wielkopłytowe 
4,5 — 5 godzin.

— Spore oszczędności 
moglibyśmy uzyskać — 
kończy dyrektor Nowak, 
— gdybyśmy mogli - na' 
szerszą ' skalę stosować 
materiały z tworzyw 
sztucznych,

NIE wymagaliśmy 
od naszych rozmów 
ców, odpowiedzial­
nych za sprawy bu­
downictwa w Szcze­
cinie, pochopnych de 
klaracji wybudowa­
nia ponadplanowych 
1500 izb. Plan bu­
downictwa miesz­
kaniowego realizu­
ją przecież nie tyl­
ko dyrektorzy. Ta­
niość i oszczędność 
budownictwa zale­
ży od załóg biur pro 
jektowych, przed­
siębiorstw budowla­
nych i-,służby inwe­
stycyjnej. Otwiera­
my więc łamy na­
szej gazety dla dys­
kusji pod hasłem: 
„NA TROPIE 1500 
IZB“.
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Przed obiadem 
w 2000 roku

Kotlet
z planktonu -

proszę!
CZAS już było na obiad... 

Jeść się chce, a do tego sło­
neczna pogoda podsyca prag­
nienie. A tu w barach kolej­
ki. Stanowczo jest nas — kon. 
sumentów za dużo! Co to bę­
dzie np. w roku 2000 ,kiedy to 
— jak obliczają demografo­
wie — ludzkość ma osiągnąć 
liczbę 6 miliardów! A przy 
tym na świecie każdego dnia 
120.000 niemowląt.

KŁOPOTY z wodą istnieją 
już dziś. Około dwie trzecie 
kontynentów Ziemi zaliczamy 
do ..suchych” , lub skąpo w 
wodę zaopatrzonych. A tu 
trzeba liczyć „na główkę”  po 
ok. 1000 m sześć, wody rocz­
nie.

Toteż uczeni, w  trosce o w odę 
d la  p rzysz łych  pokoleń, zalecają 
na „d z iś ”  trosk liw sze obchodze­
n ie  się z w odą w  rzekach, jez io ­
rach, ź ród łach podz iem nych. A  
w ięc : u jm ow a n ie  n a dm ia ru  w ód 
podczas pow odziow ych „szczy­
tó w ”  w  spec ja lnych zb io rn ikach— 
och rona od zanieczyszczania ście 
k a m i — odpow iednie oczyszczanie 
w od v  — w szystko zaś ta k  ważne, 
że w  ce lu  k o o rd y n a c ji poczynań 
pow ołano Eu rope jską  Federację 
O ch rony W ód.

Na dalszą m etę, d la  ow ych p rzy  
sztych m ilia rd ó w  lu d z i, w ody z 
rzek  — je z io r  i  podz iem nych stud 
n i n ie  sta rczy — ap e ty ty  zaś na 
wodę rosną i  ze s tro n y  kon su ­
m en tów  1 jeszcze w ięce j, prze­
m ys łu . Toteż uczeni coraz uważ­
n ie j spoglądają na o lb rzym ie  re ­
ze rw ua ry  w o d y  — na m orza 1 o- 
ceany. W  ty m  „s ę k ” , że wodę 
m orską trzeba odsolić  i  zrob ić  
zdatną do uży tku .

A CO BĘDZIE z pożywie- 
niem dla przyszłych pokoleń?

Uczeni i w tyiń wypadku 
oglądają się na żelazny zapas, 
znajdujący się w morzach i  
oceanach — dowodząc, że te 

dotychczas nie eksploatowane 
możliwości są olbrzymie. I  to 
nie tylko na ryby, wieloryby, 
mięczaki, kraby —  n a  cały 
morski zwierzyniec zasobny w 
witaminy i  wysoko kalorycz­
ny. Jadamy je już dziś — 
przy odpowiedniej gospodarce 
możemy te zasoby uwielokrot 
nić... Ale pokarmem przyszłoś 
ci nfa być inne, jeszcze nie­
tknięte, bogactwo mórz, o któ 
rym słyszy się coraz więcej: 
plankton...

Owe drobne organ izm y ro ś lin ­
ne i zw ierzęce — podstawa życ ia 
b io logicznego w  m orsk ie j g łęb i— 
m ają  sk ład chem iczny zb liżo ny  do 
sk ładu p ro d u k tó w  ro ś lin n ych  1 
m ięsa zw ierzą t lądow ych . Spe­
c ja liś c i u s ta li l i  roczną p ro du kc ję  
p la nk to nu  we w szystk ich  m orzach 
1 oceanach na 360 m ilia rd ó w  tona 
Tym czasem  ju ż  750 g p la n k to n u  
zaw ie ra  ilo ść  b ia łka  p o kryw a jącą  
się z dzienną ra c ją  — niezbędną 
d la  o rg an izm u ludzk iego. Chodzi 
w ięc znow u o m etody w ydo byc ia  
i w yko rzys ta n ia  przem ysłowego 
ow ych o lb rzym ich  ilo śc i p la n k to ­
nu. N ad ty m  p ra cu ją  liczne p la ­
có w k i naukow e w  k ra ja ch  m or­
sk ich .

CO ZALECAJĄ? Sposobów 
jest wiele. Np. sztuczną kon­
centrację planktonu pod wply 
wem prądu elektrycznego w 
miejscach określonych, skąd, 
statki — przetwórnie wydo­
bywałyby go, filtrowały, o- 
czyszczały i  przerabiały na 
środki odżywcze. Taką organi 
zację przemysłu planktonowe 
go umożliwia już dzisiejsza 
technika. Albo sztuczną ho­
dowlę planktonu w płytkich 
morzach i budowę przetwórni 
na wybrzeżach.
W SU M IE — dużo pow ażnych 

zam ierzeń i  da leko  posun ięte do­
świadczenia.- Czy jed n a k  w  ty m  
..p lanktonow ym  p rzyp a d ku ”  m a­
m y naszym  następcom  życzyć 
..smacznego” ? A leż ta k ! C hem ia 
spożywcza idz ie  naprzód ta k  szyb 
lc im i k ro k a m i, że np. k o t le t z p lan 
k to nu  na pew no nie  będzie w  o- 
w ym  2000 ro ku  ró ż n ił się sm a­
k iem  od naszego klasycznego 
..schaboszczaka” , o k tó rego w ów ­
czas będzie chyb a  tru d n ie j . n i t

W. KORYCKA
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Wielkie porządki
^pokończenie ze str. 1)

t W 5 ?  dotyczące p o li 
t y k i  m ieszkan iow ej, pozwo 
ta  na  w ykw a te ro w an ie  ro ­
d z in  z ty c h  bu dyn ków . 
Lecz je s t to  kw es tia  dość 
pd leg łe j przyszłości.

ZDANIEM kierowni­
ka Procha, również do

piero w przyszłym pla 
nie 5-letnim będzie mo 
żna znaleźć środki na 
skrócenie drogi dojaz­
dowej między Pomorza 
nami a Szosą Poznań­
ską, co pozwoli skiero­
wać ruch drogowy 
przez tę nową arterię.

Spór o kapryśny Ganges

GZY TAMA FARAKKA
rza s zk o d z i

„Świętej Rzece“ ?
W  OBECNEJ C H W IL I to -

eey się o s try  sp ó r m iędzy 
(rządami In d i i  i  Pak is tanu 
o  św ię tą  rzekę Ganges. Po 
w odem  spo ru  s ta ł się p la n  
p re m ie ra  N e h ru  zbudow a­
n ia  ta m y  F a ra kka  na  Gan­
gesie w  celu zas ilen ia  odno 
K i H u g li w iększą ilością 
¡wody.

N ależy zaznaczyć, że w  
tSvn w ie k u  Ganges m ia ł 
In ne  k o ry to  n iż  dz iś  i  p ly -  
toął obecną sw oją m a łą  od- 
SJOgą H u g li. W  ro k u  1609 
k o m p a n ia  wschód n io -in d y j 
Wka założy ła u  u jśc ia  Gan­
gesu m ia s to  K a lk u ta , k tó re  
e  biegiem  czasu s ta ło  się 
g łó w n y m  po rtem  In d ii.

A L E  ka p ry ś n y  Ganges 
E rn ien ił k o ry to  przekracza- 
lą c  dzisiejszą granicę z Pa 
bistanesm i  szuka jąc sobie 
U jścia d o  m orza o  k ilkase t 
k ilo m e tró w  d a le j, ju ż  w  Pa 
k is ta n ic . Z  daw nego k o ry ta  
ia n g e s u  pozostała ty lk o

p ły tk a  I  zam ulona rzeka
H u g li.

Na sku tek  b ra k u  w od y  w  
H u g li podupada coraz bar­
d z ie j w ie lk i  i  św ie tn y  n ie ­
gdyś p o r t K a lk u ta . W ie l­
k ie  s ta tk i oceaniczne mogą 
doń zaw ija ć  je d yn ie  w  po­
rze  deszcaowej, gd y  w  In ­
d i i  pa nu je  na d m ia r w od y  1 
n ie  b ra k  je j  na w e t w  H u­
g li.

P L A N  pre m ie ra  N eh ru  
zbudow an ia ta m y  na  G an­
gesie i  po g łęb ien ia  rzek i 
H u g li n ie  jes t nowością. Po 
do bn y p ro je k t został ju ż  
op racow any w  1853 r . ,  a le  
z pow odu trud no śc i f in a n ­
sow ych n ie  doszedł do  sku t 
ku .

P re m ie r N e h ru  ośw iad­
czy ł, że tam a n ie  spowodu 
je  trud no śc i w  żegludze po 
pa k is tańsk im  Gangesie.

B u dow a ta m y  F a rakka  
m a  być zakończona w  c ią ­
g u  8 la t .  (b. z.)

— Jest to  in w e s tyc ja  — 
usłysze liśm y — rzędu k i lk u  
nastu  m ilio n ó w  zło tych .

BARDZIEJ realne I 
stosunkowo bliskie są 
perspektywy upiększe­
nia zabudowań przy 
drogach wodnych'. Pre­
zydium MRN zapocząt­
kowało przed dwoma 
miesiącami rozmowy z 
dyrekcjami przedsię­
biorstw położonych nad 
Odrą. Istnieje projekt, 
aby Papiernia, Huta, 
Cementownia oraz obie 
Stocznie, a także za­

kłady położone w gór­
nym biegu rzeki, t j.  Ga 
zownia, MPK oraz Dróż 
dżownia — odmalowały 
fasady budynków po­
łożonych nad rzeką, za 
instalowały neony, o* 
raz duże, barwne plan­
sze reklamowe.

— W iększość Z ty c h  za* 
m ie rzeń — s tw ie rd z ił k ie ­
ro w n ik  J a n  P roch  —  trze ­
ba do p ie ro  u ją ć  w  planach 
in w e s tycy jn ych  n a  ro k  
przysz ły  i  zapew nić otosow 
ne k re d y ty . N ie  na leży też 
oczekiw ać aby up iększenie 
dróg w od nych zosta ło za­
kończone w  1962 r .  Lecz 
pie rw sze k r o k i  zosta ły  ju ż  
uczyn ione,

— w  każd ym  raz ie  — u -
slyszeliśm y na  kon iec  roz ­
m o w y  — z ca łą  energią hę 
dz ie m y kon tyn uo w a U  prace 
nad uporządkow aniem  u l i ­
c y  G dańskie j, tę d y  bowiem 
p rzyb yw a  do  Szczecina aa j 
w ięce j gości.

Rozmawiał:
A. ROM.

C o  pasjonuje angielskich  
d żen te lm en ó w  ?

Rehabilitacja małpki
w  a s p e k c ie

„historycznym i prawnym“
PRZED SĄDEM Hrabstwa Ilford (Wielka Bry­

tania) odbył się niedawno sensacyjny proces. 
Pani Bertha Theresa BROOK zaskarżyła swego 
sąsiada, paaa Johna Victora COOKA, o odszko­
dowanie za obrażenia cielesne, których przyczy­
ną była.« małpka* faworytka państwa Cook.
KR YTY CZN EG O  D N IA  u n ie w in n ił m a łpkę , s tw łe r- 

m a łp ka  w skoczy ła  na  p a r-  dzając że z łam an ie rę k i u 
ka n  «g rodu p a n i B roo k . pan i B roo k  na stąp iło  na 
T a , sądząc, że zw ie rzą tko  skutek, przypadkow ego u- 
ehce się na  n ią  rzu c ić , co- padku , za k tó ry  zw ierzą tko  
fn ę ła  się gw a łtow n ie , zawa n ie  ponosi odpow iedzia lno- 
dza jąc o kam ień , co spowo ści.
dow ało . upadek i  w  ko n - „P O D A T N IC Y  B R Y T Y j-  
sekw e nc ji złam anie rę k i. SCY będą n ie w ą tp liw ie  za- 

Spraw a b y ła  za w ik łan a . dow oleni, gdy się dow ie- 
Państw© Cook tw ie rd z il i dzą, że ta  in te resu jąca spra 
bow iem , że m a łp ka  n ie  m ia  w a zosta ła zała tw iona na  
la  żadnych z ły c h  zam ia- koszt państw a”  — pow ie­
wów. In n i sąsiedzi zezna li, dz ia ł na zakończenie roz- 
że pow ódka w  ogóle n ie  p ra w y  sędzia, 
znosi żadnych zw ie rzą t o- Zna jąc m iłość A n g lik ó w  
prócz psów  ł  ko tó w  I d la * do zw ie rzą t — n ie w ą tp li-  
t ^ 5 m 'L yL?l:*pi l-a. * *  w i® sędzia m ia ł rac ję .

PROCES N A B R A Ł ROZ. 
GŁOSU, k ied y ... zasięgnię­
to  o p in ii kustosza a rch i­
w u m  dokum entów  państwo 
w ych , k tó ry  z całą powagą 
s tw ie rd z ił, że sprawa ma 
do n io s ły  aspekt h is to rycz­
n y  i  p ra w n y i H is to ryczny  
— poniew aż skarga Jest 
bez precedensu. P ra w n y  — 
poniew aż n ie  w iadom o pod 
ja k i  p a ra g ra f podciągnąć 
w y b ry k  m a łp k i. W edług 
praw a w p raw d z ie  m a łpy  
należą do k a te g o r ii zw ie­
rzą t „ o  na tu rze  d z ik ie j”  a 
w łaśc ic ie le  ta kow ych  podle 
ga ją  karze  w  w yp a d ku  gdy 
napada ją one na sąsiadów. 
Czyż m ożna jed n a k  nazwać 
„d z ik ą  bestią ”  30-centyme- 
tro w e j w ie lkośc i m ałpkę?

Po dłuższej debacie sąd

(m.)

HODOWLA 
KACZEK 
na morzu

M O SK W A PA P. P racow  
n lc y  b ie ło m o rsk ie i s ta c ji 
b io log iczne j w  po b liżu  
P ie trozaw odska przeprow a 
d z i l i  c ie ka w y  eksperym en t 
— rozpoczę li hodow lę  ka­
czek dom ow ych n a  M o­
rzu  B ia łym .

E ksp erym en t da ł dobre  
w y n ik i:  waga 3-m iesięcz- 
n ych  kaczek dochodziła 
do 3 kg.

P R Z E T A R G
na wykonanie robót budowlano - montażowych 
związanych z , remontem kapitalnym suszarni 

W Odlewni Żeliwa Pyrzyce

o g ł a s z a j ą

STARGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

W Stargardzie, ul. Nadbrzeżna 1,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań- 
itwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty można składać do dnia 17 sierpnia 1961 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. V III. 1961 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn.

Kosztorys do wglądu w  Dziale Głównego Mechanika* 
gdzie można też uzyskać informacje od godz. 7 do 10.

3151-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przygotowanie do rewizji wewnętrznej 2 kotłów pa­
rowych wysokoprężnych typu płomieniówkowego stoją- 
* w l i  rharlii fłncłiran” ciśnienie rnhne/e 10 ke/cm!.
pow. Ogrzewalna 65 m2, znajdujących się na terenie 
Przetwórni Wędlin nr 2, Szczecin, ul. Krasińskiego 79/80 

(zakres robót obejmuje ślepy kosztorys)

o g ł a s z a

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
w Szczecinie, ul. Inż. Wendy 1-3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne posiadające koncesje 
na remonty kotłów parowych.

Oferty należy składać do 22. V III. 1961 r.
Wszelkich informacji dot. zakresu robót udziela gł. 

energetyk zakładu pokój nr 11.
Dyrekcja zastrzega prawo wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 25. V III. 1961 r. o go­

dzinie 10.
__________________________________________ 3152-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY

METALOTECHNIKA
ZAKŁAD GALANTERII METALOWEJ

Szczecin, ul. Kaszubska 4 
teł. 37-372

W Y K O N U J E :  prace grawerskie wszelkich typów,
formy i przyrządy do wytłaczania 

\  metali i  tworzyw sztucznych oraz 
galanterię metalową metali kolo­
rowych.

Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych usług

Należność fakturujemy zgodnie z zatwierdzonym cen­
nikiem przez W. K. C.

3169-K

Pracownicy Poszukiwani
G O N C A -A R C B IW IS TĘ  na  4 go dz in y  p ra cy  
dzienn ie z a tru d n i zespó l A d w o k a c k i a r  2 Szczc 
c in , A l.  W ojska P o lskiego 2. Zgłoszen ia w  b iu ­
rze Zespo łu  w  godzinach od  8—15, 3153-K

...
PR A C O W N IK A  obeznanego b  p ro d u kc ją  1 ko n ­
serw acją neonów  oraz lite ra tk a  d o  p racow ni 
p las tyczne j, z a tru d n i Państwow e P rzedsięb ior­
s tw o Usług R ek lam ow ych „R e k lam a ’* w  Szcze­
c in ie , A l.  P iastów  3ł. W a ru n k i p ła cy  do om ó­
w ien ia . 31.'

2 K IE R O W N IK Ó W  ro b ó t z  w yższym  lu b  śred ­
n im  w ykszta łceniem  oraz 1» m u ra rzy  i  19 ro b o t 
n ik ó w , z a tru d n i M ie jsk ie  Przedsięb iorstw o Re­
m on tow o-B udow lane n r  I  w  Szczecinie, u l. Od 
row ąża n r  1. S tanow iska k ie row n icze  do  ob ję­
c ia  od 1.9.81 r. W arun k i do uzgodnienia na m ie j 
scu w  Kom órce K a d r, p . 13. 3153-K

KO NSER W ATOR A red uk to ró w  1 m anom etrów  
do p iw a, z a tru d n i od  zaraz H and low a Sp-nia 
In w a lid ó w  w  Szczecinie. W arun k t p ra cy  i  p ła ­
c y  do  om ów ien ia  w  b iu rze  Sp -n i, u l .  P io tra  
ł  Paw ła  33/34. 3156-K

2 PR AC O W N IKÓ W  do  dz ia ła  p la no w an ia  |  o r­
ga n iza c ji p ro d u k c ji,  za tru d n i Szczecińskie B iu ro  
P ro je k tó w  B u do w n ic tw a  przem ysłowego 
Szczecinie, u l.  G arncarska 5. 3136-K

2 EK O N O M ISTÓ W  koo pe rae jl, I  te chn ika  lu b  
ekonom istę do  prowadzenia in w e n ta ryza c ji 
c iąg łe j, 1 sekre tarkę , l  m aszyn istkę, za tru d n i 
od zaraz Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li Szcze 
c in , A l. W ojska po lsk iego 186. W a ru n k i p ra cy  i 
p ła cy  do  om ówienia na  m ie jscu . 3157-K

1 M AJSTR A w zględn ie te ch n ika  drogowego, 
1 s t. księgowego ze zna jom ością księgowości 
budże tow e j, 1 ekonom istę d /s  zaopatrzenia 1 ł 
k ie row cę z  I  łu b  I I  ka t. p ra w a  jazdy do  p ro ­
wadzenia sam ochodu osobowego, za tru dn i M ie j­
sk i Zarząd Dróg i  M ostów  w  Szczecinie* p l. F. 
Dzierżyńskiego 1 (pokój 277). W ynagrodzenie 
w g U k ład u  Zbiorow ego P racy  w  B u do w n ic tw ie  
do om ów ien ia  na  m ie jscu . 3072-K

PR AC O W N IKA fizycznego na okres dw óch ty ­
godn i, za tru d n i na tychm iast Szczecińskie W y ­
da w nic tw o Prasowe RSW „P rasa” . Zgłoszenia: 
Szczecińskie W ydaw n ic tw o Prasowe Szczecin, 
p l. H o łdu  Prusk iego 8, I  p ., po kó j n r  6.

^ S t d i l u p s r a & a r ,

7 i

O P IE K U N K A  C.O 4-m ie­
sięcznego dziecka po­
trzebna od  zaraz. Sza­
r o tk i 10-6. 736Q-G

U N IE W A ŻN IA  S IĘ pie­
czątką nag łów kow ą 
52x14 m m  o  treśc i na­
s tę pu jące j: M ie jsk ie
Przedsięb iorstw o Remon 
to w o-B udo w lana n i 
w  Szczecinie* 31

M A T R Y M O N IA L N E

JESTES SAMOTNY? 
B iu ro  M a trym on ia lne
„S y re n ka ” , W arszawa, 
E le ktora ln a  11 zapozna 
Cię szybko, dysk re tn ie , 
korespondency jn ie . Prze 
ś l i j  10 z ło tych  znaczka­
m i pocztow ym i, o trzy ­
masz anon im ow o (ko­
pe rta  bez nadaw cy) 300 
m a trym on ia lnych  o fe rt, 
in fo rm a c je . D la  Pań 
o fe r ty  zagraniczne.

2896-K

SPRZEDA2

SAMOCHÓD D I . . /  
do b rym  stanie: p o  re­
m oncie, ta n io  sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
397-89. 79S1-G

AKORDEON 120 i  32-
basowy sprzedam. 
Sw arożyca 10-4. '7962-G

SAMOCHÓD osobowy 
m a rk i „W arszaw a”  o- 
k a zy jn ie  sprzedam. W ia 
dom ość: u l. Ż ó łk iew ­
skiego 13-2 w  godz. od 
9 do 19. . . .  "

P-70, stan ide a ln y , p i l­
n ie  sprzedam. M iędzy­
zdro je , A u to -P a rk in g , 
godz. 14—19. 7964-G

3 POKOJE, kuchnia , 
c. o., bez łaz ie nk i za­
m ien ię  na po kó j z kuch  
n ią, c . o., łazienka. O- 
fe r ty  składać: B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  871.

796S-G

M IE S ZK A N IA  w  S łup­
sku i  Szczecinku za­
m ien ię  na dw a miesz­
kan ia  w  Szczecinie. 
Szczecin, te le fo n  730-74.

7966—G

Z A M IE N IĘ  czteropoko- 
jow e , 70 m , ko m fo rto ­
we m ieszkanie, śród­
m ieście, I  p., fro n t, na 
dw upoko jow e i jedno­
pokojow e,. na jchę tn ie j 
nowe budow nic tw o . Tel. 
39-661. 7967-G

M AR YN AR Z p ływ a ją cy  
(z żoną) poszuku je po­
ko ju . Zgłaszać od 10—18 
Obrońców  S taling radu 
21 (wypożyczalnia).

2585-G.

T e a t r *
P O LS K I — „io o  dn i m ałżeń­
stw a”  g . 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „W ię źn io ­
w ie  z AJtony”  g. 19.30 

o p e r e t k a  — „Z a m e k  na 
C zorsztyn ie”  g. 16 
CYRK „A re n a ’* (A l. Buczka) 
g. 15, 19;15
TEA TR  L A L E K  P L E C IU G A  — 
„C za rod z ie jska  fu ja rk a ”  g. 17 
S A LA  Z B M  — K a b a re t S a ty ry  
kó w  „P ine ska ”  p t, R em ont ka 
p ita ln y  g. 20.15

KINA
KOSMOS — „S łaba p łeć”  g. 9, 
11.15, 13.30. 16. 18.30, 21 -  franc.
— od 1. 18
B A Ł T Y K  —  „P od ryw a cze ”  g. 
U , 16.20* 18.40, 21 — fre n c . — 
od 1. 18
OGRODOWE — *,Czarujące
is to ty ”  g. 21.30 — fra n c .-w ł.
— od 1. 18
TENISOW E — *,Śnieg! K i l i ­
m andżaro”  g. 21.15 — USA — 
od i. 16
PO LO N IA  - -  „W e se li w spó łlo  
k a to rzy ”  g. 13.30. 16, 18.30, 21 — 
radź. — od 1. 18 
D E L F IN  — „P ra w o  i  bezpra­
w ie ”  g. 13, 15, 17, 19, 21 — ang.
— od 1. 16
P IO N IER  — „ P ilo t  Ben”  g. 13, 
15 — radź. — od 1. 12 — „W  
k ra in ie  b ia łe j czap li”  g. 17, 
„P os tra ch  k o b ie t”  g. 19, 21 — 
fra n c . — od  I. 18 
PR OM IEŃ  Z B M  — „P ó łg łó ­
w ek”  g. u ,  is  _  radź. — od 
1. IG
MARS — „N a ś la d o w n ic tw o  
w zbron ione”  g. 16.30, 18.15, 21
— fra n c . — od 1. 16
F A L A  — „Z y c ie  przeszło 
obok”  g. 16, 18, 20 — radź. — 
od I. 14
ECHO (K rzekow o) — „C ze rw o  
n y  a tra m e nt”  g. 16, 18, 20 — 
węg. — od 1. 16 
ś w i t  (S ko l w in ) — „D o n  J u ­
an”  g. 18, 20 — węg. — od  1. 16 
M EW A (Zelechowo) — „J e ń ­
c y  k ró la  m órz”  g. 16 — radź.
— od I. 9, „G d y b y  wszyscy lu  
dzie do b re j w o li”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od I. 12 
SO SENKA (Tanowo) — „P ó ł 
żartem , p ó ł serio ”  g. 18, 20 — 
USA — od  L  18
ŻEG LAR Z (G ołęclno) — „ Z w y  
k ła  h is to ria ”  g. 16.30, 18.30, 

— radź. — od 1. 16 
M U Z A  (Pom orzany) — *,15,10 
do Y u m y”  g.. 15, 1?, w  —  USA
— od 1. 16
PR ZY j a ż N  (Dąbie) -  „S p ra ­
w a trzyn a s tu ”  g . is , 18,  20 — 
radź. — od  I. 12 

H U T N IK  (Sto łczyn ) ł-  *,Czło­
w ie k  ze s ło m y ”  g. u  17.15,
19.30 — w io s k i — od 1. 18 
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„N o c  szpiegów " g. 15.30, 17.36,
19.30 — fra n c . — o d  1. 16 
B A J K A  (Police) — „D a m a z 
p iesk iem ”  g. 16, 1«, 20 — radź.
— od 1, 16
1 M A J (Żydów ce) — „O sta t­
ni® a k o rd y ”  g. 15, 17.30, 20,
22.30 _  U SA -  od L 18 *
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o). 
„P rzeb ud zen ie ”  g. 17, 19 _  
CSRS — od 1. 16

P O R A N K I

B a ł t y k  — „P rzyg o d a  n a  p la n
ta c ji ”  g. 11, 12, 13 
P O LO N IA  — „P a n i T w ardo w ­
ska”  g. 11, 12
D E L F IN  — „P rz y g o d y  Z u -Z u ”  
g. 11, 12
p io n i e r  — „S te fe k  B u rczym u
cha”  g. 10, 11, 12
P IO N IE R  Z B M  — „Z u c h ”  R.
10, 12
MARS — „P rz y g o d y  S indbada 
Żeg larza”  g. u
ECHO — „K rze s iw o ”  g. 14 — 
Ś W IT  — „P iłe c z k a  i  la ta w iec ”  
g. 15
M EW A — Zestaw  ba jek  g. 15 
SOSEN KA — „M a łp a  w  kąpiO 
H”  g. 17
ŻE G LA R Z  — „K ró lo w a  Śnie­
gu”  g. l i ,  15.15
M U Z A  — „D w ie  D o ro tk i”  g. 14 
P R Z Y JA Ź Ń  — „S k a rb  kap ita  
n a M artensa”  g. 14 
H U T N IK  — „S p ry tn a  m yszka”  
g. 14
STYLO W E — „O  6 -te j rano na
lo tn is k u ”  g. 1»
B A J K A  — „D z ie ln a  czubatka”  
g. 15
1 M A J — „ B łę k itn y  k o n ty ­
ne n t”  g. 13
m a r z e n i e  — „W eso łe  gw iaz
dy”  g. 15

KLUBY
13 M U Z  — czynn y  od g. 11,

NOT — K a w ia rn ia  — ogródek 
czynny od g. 12—23,

WYSTAWY
M UZE U M  — S tarom łyńska 27
— Współczesne m a la rs tw o  poł 
skie. średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro je  
książą t pom orsk ich  g. 10—16 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — AT- 
cheologia, p rzy rod a  m orska — 
w ystaw a w nę trz  ok rę tow ych  —
g. 10—16
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
W ystawa m aryn is tyczna Ł . N ie 
w is ie wieża.
C BW A — s ta ro m łyń ska  27 — 
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o je n  
na”  g. 10—I 6
S A L A  W YSTAW OW A Z A M K U  

W ystaw a C eram ik ! K . Heni 
....B . Książka i  Z . M ad e j­
sk iego g. 18

SZPITALE

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ — U n ii L u h e lsk ic j 1. 
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  I
— U n ii Lu b e lsk ie j l  
PR ZYC H O D N IA D LA  M A T K I 
I D Z IE C K A  — 4w. W ojciecha 
7 g. 1.9—7 rano
PO R A D N IA  IN TER N ISTY CZ­
N A  «  KP J, B ) I ,  S5 f i,  12-S3.

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  101 -4  
te l. 730-44
N r  4 — W ojska Polskiego l i
— te l. 352-61

TELEWIZJA
(program  szczeciński!

14.10 — k o le jn y  f i lm  D is n e y ^ , 
15 — niedz ie lna biesiada, 15.5(1
— f ilm  średn iom etrażow y prod,
USA „Ś w ia t tancerza” , 16.29 —- 
te le tu rn ie j „P a ry ż  — R zym  — 
M oskw a” . 17.20 — f i lm  fa b u ł, 
prod. radź. od 1. 16 „K o rs a rz a  
P a c y fik u ”  cz. I I ,  18.15 — „J c la  
n ie  na ry k o w is k u ” , 19.15 dziew 
n ik  T V , 20 — sprawozdanie n  
m eczu p iłka rsk ie g o  Legia W ar 
szawa — G ó rn ik  Zabrze* 
21.45 — niedz ie la  spo rto ­
wa, 22.05 — przed kam erą  oi 
sporcie, 22.20 — D obranoc.

(program  b e rliń sk i)

11.00 A u d y c ja  d la  dzieci, 12.0# 
P au l Robeson śpiewa, 13.0# 
C zy pó jdz ie m y dziś d>o k ina?
14.00 A u d yc ja  d la  Yvsi, 15.0» 
P rzeg ląd  tyg od n ia , 15.30 M i­
s trzostw a p ływ a ck ie , 18.20 
„N o c n y  p a tro l”  f i lm  k ry m in a ł 
n y  prod. radziec. 19.53 Pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j,
20.00 W  90 roczn icę urodz in  K a  
ro la  L ie bkn ech ta , 20.30 K ro n i 
k a aktua ln ośc i, 21.00 „Sprzeda 
na narzeczona”  opera kom icz 
na  Sm etany, 22.30 P rzegląd 
sportow y.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 6.30, 8.30, 12.05, 
15.0», 19.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.00 
SZC ZEC IN : 9.00 K o n ce rt p o ra li 
ny , 9.20 Po jedz iem y na Kasza 
by, 10.20 „D o m , szkoła, dzieci” , 
10.35 N iedz ie lne  p rze dp o łud n ie , 
11.05 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y­
brzeża, 16.00 „K o ch a n ko w ie  ró  
ży  w ia tró w ”  ~  pow . rad iow a, 
ZO.03 A u d y c ja  sa tyryczna „Rat 
d io k u te r” , 21.20 z  boisk i  sta­
d ionów , 22.48 N iedz ie la  w  Szcze 
c ln ie .
W A R S Z A W A : 8.45 „R a d io p ro - 
b ie rny” , 9.40 M elod ie f ilm o w e ,
19.00 S łucham y m u z y k i lu d o ­
w e j, 11.40 M elod ie roz ryw kow e . 
11.57 Sygna ł czasu i  h e jn a ł a  
W ieży M a r ia ck ie j, 12.10 Pora­
nek sym fon iczny, 13.10 „ K r o n i 
ha  P o la kó w ", m agazyn dźw ię­
ko w y , 13.30 M elod ie z B roa d ­
w ayu , 13.50 K o n ce rt życzeń,
15.00 d la  dzieci s łuch . p t. „ K r z e  
■iwo” , 16.30 K o n ce rt cho p in ow  
ski, 17.05 K o respondencja z  za 
g ra n icy , 17.15 „P od w ieczo re k  
p rz y  m ik ro fo n ie ” , 18.15 Z ie lo ­
n y  k a rn a w a ł taneczny, 19.15 
„P o w ró t”  — s łuch ., 19.40 M u­
zyka, 20.30 R ew ia piosenek,
21.00 Stan pogody i  dz ie nn ik  
W ieczorny. 21.17 W iadom ości 
sportow e i  w y n ik i „T o to lo tk a ” , 
21.40 M u zyka  taneczna, 22.20 
O gólnopo lskie w iadom ości spor 
towe, 22.50 M uzyka  taneczna.

KINA TERENOWE
CHOSZCZNO (Zmica) — „Sta« 
te k  z dyn am ite m ”  — ru m . 
DĘBNO (P rzedw iośnie) — „M S 
proc. a lib i”  — CSRS 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  O ko)
— „U c ie czka  przed cien iem ” — 
CSRS
W AR SZO W  (Pom orzanin) —
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  — N R D  
NOW OGARD (Orzeł) — „ T rz y  
czw arte  s łońca”  — ju g . 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „W a  
le t  p ik o w y ”  — poi. 
M IĘ D ZYZD R O JE (Radość) — 
„Z a ko ch a ła  się dziew czyna”  —• 
radź.
ŁO BEZ (Rega) — „K ró le w n a  
ze z ło tą  gw iazdą”  — CSRS 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „D w ie  tw a rze  agenta K ”  — 
CSRS
STARG ARD (Dar) — „P rze d  
n a m i zakrę t”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) -ś 
„O kres  p ró b n y ”  — radź. 
STA RG AR D  (Ina) — „Rom eo, 
J u lia  i  ciem ność”  — CSRS 
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) — 
„S kanderbeg”  — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) — „P ie *  
p rz y  k la w ia tu rze ”  — węg. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „Czas 
przeszły”  — poł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — *,S zukani 
o jca ”  — radź.
G R YFIN O  (G ry f) — „S zyn e l’»
— radź.
G R YFIC E (Capidol) — „B ie d n i 
bogacze”  — węg.

Szantażysta
u ję ty
na „gorącym 
uczynku“

RZESZÓW  PAP. L tcm e
„w p a d k i”  szantażystów, 
k tó rz y  zam iast spodziewa 
nego oku pu  o trz y m a li ka­
r y  w ięz ien ia , n ie  znie­
ch ę c iły  do zastosowa­
n ia  tego procederu 16-le t- 
n iego uczn ia  T ech n iku m  
G eofizycznego z  Jarosła. 
w ia  — M ariana G iuszka. 
P rzeb yw ają c obecnie w  
sw ej rod z in ne j m ie jscow o 
ści — Ż u ra w ic y  pow. Prze 
m yś l, w ystosow ał do  m ie ­
szkan k i te jże  w s i — W ła­
dys ła w y  H ry tk ie w ic z  lis i 
z żądaniem  oku pu  w  k w a  
c ie  3 tys . z ł.,  grożąc w  ra 
zie odm ow y b liże j nlespre 
cyzowaną zemstą na adre­
satce, bądź je j  na jb liższe j 
rodz in ie . Ja ko  m ie jsce zio 
żenią oku pu  — w yznaczy ł 
stos p ło tk ó w  przeciw śnież 
nych .

K ie dy  jed n a k  p rz y b y ł na 
m iejsce — zam iast spodzie 
w anych p ien iędzy — zna­
la z ł oczeku jących ju ż  na 
n iego fu n k c jo n a r iu s z y  
M O. M łodoc iany szantaży 
sta został za trzym any j  do 
czasu rozpatrzen ia  te j 
sp ra w y  przez sąd — sk ie ­
row an y  do zak ładu d la  
n ie le tn ich  przestępców.



ICH ■ t  n n n «  ją

„ZIMNA WOJNA"
w mętnej wodzie
„ZARZĄD KLUBU UWAŻA', ic  w świet­

le powyższych faktów krytyczne uwagi 
zamieszczone w prasie oraz wygłoszone w 
Polskim Radiu są bezpodstawne i godzą 
w dobre imię klubu. Treść artykułów 
jest nieprawdziwa, nieścisła i złośliwa. 
Celem faktycznego przedstawienia spra­
wy jak również poprawienia opinii K lu­
bu w oczach licznych Czytelników' prasy 
szczecińskiej Zarząd Klubu występuje o 
opublikowanie powyższego sprostowania” .

zaw o dn ików  A rk o n ii p rze ­
byw a ło  na tu rn ie ju  vy 
ZSRR 1 Budapeszcie, k i lk u  
in n y c h  rów nież n iedom a­
ga ło, a le  m im o  tych  
„ k lę s k ”- pozostali a rk o ń - 
czycy, ja k  też zaw odn icy 
w szystk ich  pozosta łych k lu  
bó w  naszego w o jew ództw a 
1 Gorzowa, k tó ry  na leży 
do okręgu szczecińskiego, 
s ta nę li na  sta rcie ;

TAK ZAKOŃCZYLI p ły w a c k im i S targa rdu
Swoje pismo działacze,  , , , , . „  iismy (»MVUIW
k lu b u  p ły w a c k ie g o  N e p  rac ję  sta rgardczanom , cze-

Szczecina. Początkow o b y ­
liś m y  sk ło n n i

tun ze Stargardu. Pis­
mo zawierające pełne

da liśm y w y ra z  w  fe ­
lie to n ie  „N a  cenzurowa­
n y m ” , w  k tó ry m  poruszy-

s ta rgardezan ie  uw ażali
;,ko le k ty w n ie ” , że lep ie j 
zbo jko tow ać m istrzostw a, 
pozbaw iając m ożliw ośc i star 
tu  w  zawodach pozosta łych 

. k ilkud z ie s ięc iu  p ływ a kó w , 
przyznać j j iż  przegrać w  p u n k ta c ji 
™  k lub ow e j.

Piszą d a le j w  sw ym  p lś -
d w ie  s t r o n y  w y w o d ó w  j S „ v ’ sprawę od w leka n ia  działacze p ływ a ccy  ze
i  » k ie ro w a n e  d o  W K K F  '  ’ s ta rM ra ’T ~rew anżow ego spotkania
i  T , O Z P  o ra z . t r z e c h  S “ - « » « y  > r w w i . u , n t .  p !y .
r e d a k c j i  z ż ą d a n ie m  » „ ' „ t c c y , ’ k tó ry m  " > * * »  z w  » » i-
sp rO s tO W a n ia  k o m e n ta -  -n i. sposób obm ów ić w ie lu  a& ntan L  ■ i i  Ved!i; .:  csv
r z y ,  ja k ie  u k a z a ły  s ię  « . i« u ie e , « o e M  = »» io

• -------  -  -------S ! i  “ m M clon> '  to w ych , k tó re  przez w ie ie
n ych  zapędach. la t  szczodrze f in a n su ją  ich

dzia ła lność, o p o kryc ie  
W  P IŚ M IE  sw ym  th im ą - ty c h  kosztów . N ie  piszą

w związku z niewzię- 
cięm przez ten klub u-
działu w  pływackich ^  _ .................. _____
m is t r z o s tw a c h  o k rę g u , czącym  b o jk o t m is trzostw  rów nie ż o  tym ; czy zwra-

Okręgu piszą on i m . In . :  ca li się do OZP z prośbą 
„Z A R Z Ą D  K L U B U  m e 0 prze łożen ie te rm in u  m i- 

.  p n  p ie r w s z e  redakc ja  w ykaza ł z łe j w o li; n ie  w y -  s trzostw  okręgu na okres
~ .....  m m i r n i i ' ;  sy ła ją c  zaw odn ików  na w ygodn ie jszy dla w szyst-

m is trzo s tw a  okręgu . S p ra - k ic h  k lu b ó w  — bow iem  i 
w a ta  b y ła  przed m is trzu - A rkoe iia  stanę ła na  starcie 
s tw am i pow ażn ie(!) d ysku - bez sw ych na jlepszych. 

¿e ta k  tow ana i  decyzja pod ję ta  za rzu ca ją  na tom iast o rg a- 
k o le k tyw n ie ... D ecyz ja  za- n iza torom  m is trzostw  (m o- 
rządu k lu b u  została spo- ¿e i słusznie), że o  trz y  t y -  

’odowana na stę pu ją cym i godn ie za późno w y s ła li 
re g u la m in  m is trzostw . W y­
ja ś n ia ją  rów nież; że w  o- 

♦  10 zaw o dn ików  k lu b u  k re s ie  poprzedza jącym  m i- 
p rze byw a na obozach k a - strzostwa p ły w a ln ia  s ta r- 
d ry  w  M ątw ach i  H a jn ó w - ga rdzka je s t w  rem oncie, 
ce. Zaw odn iczka K ra je w -  zas ką p ie lis ko  nad Jezio- 
ska s ta rtow ała w  ty m  cza- rem  M ie dw ie  je s t m a ło  
sie w  Budapeszcie, a 3 p rzyd a tn e  do ce ló w  spor- 
zaw odn iczki n a b a w iły  się to w y c h  co un ie m o ż liw iło

..................  s ta rg a rdzk im  p ływ a kom
w łaśc iw e  p rzygotow an ie  się 

R zeczyw iście, pech! do  m is trzostw ,
W PR AW D ZIE  - W T Y M  

SA M Y M  czasie 6 czołow ych

Sprostowania?
O PIERW SZE r< 

n is z a  n ie  m a co prostować, 
poniew aż w  nota tce spra­
w ozdawczej z pierwszego 

dn ia zawodów' w y ra z iliśm y  
je d yn ie  zdum ienie , że f - łr  
pow ażny k lu b , za ja k i 
wrażaliśmy s ta rg a rdzk i N ep­
tu n , n ie  s ta w ił się (bez 
w y ja śn ie n ia  przyczyn ) na  la k ta m i.  
s ta rc ie  m is trzo s tw  okręgu.
■4 PO DRUG IE w y ja ś n ie ­
n ie  przyw iane przez dzia­
łaczy  sta rgardzk ich n ie  prze 
m aw ia  nam  do przekona­
nia.
-d PO TRZECIE... cała h i­
s to ria  jes t wysoce n ie p rzy ­
jem na . Od pewnego czasu pow ażnych k o n tu z ji ’ \  
o trzym yw a li m y  sygn a ły  o 
na rasta jących antagoniz­
m ach m ię dzy  : działaczami

Śląsk traci
p u n k t

W ROZEGRANYM 
wczoraj spotkaniu 
piłkarskim o mistrzost 
wo I I  lig i Śląsk Wroc­
ław stracił na włas­
nym boisku 1 punkt re 
misując z Piastem 1:1. 
Gdyńska Arka, po zwy 
cięstwie nad Arkonią 
w ub. niedzielę, tym 
razem zeszła zs Sta­
dionu Dziesięciolecia 
rozgromiona — Gwar­
dia wygrała spotkanie 
w stosunku 8:0!

Pozostałe wyniki: 
Garbarnia — Stał Rze­
szów 1:0, Legia — Wa­
wel 2:1, Bałtyk Gdy­
nia — Olimpia Poz­
nań 0:3 (0:1).

Zryw przeskoczył Pogoń
n a  d r o d z e

do mistrzostwa
W CZORAJ na stadion ie rozg ryw kach o  m is trzostw o 

p rzv  u l. T w ardow skiego P o lski. Szczeclniacy m ie li 
ju n io rz y  Pogoni zako ńczy li nieszczęście t ra f ić  ju ż  w  
ka r ie rę  w  tego rocznych ćw ie rć fin a ła ch  na zespół 

zeszłorocznych m is trzó w  
P o lsk i — Z ry w  Chorzów. 
P rze c iw n ik  okaza ł się ze­
społem zb y t tru d n y m  na ­
w e t na naw iązanie rów ne j 
w a lk i.  W yg ra li goście 0:1 
(2:0). Jedyną b ram kę d la  
gospodarzy zdo b y ł Fo l- 
b ry c h t ze s trza łu  karnego. 
F O LB R Y C H T b y ł n a jle p ­
szym  zaw odn ik iem  w  ze­
spo le Pogoni i  chyba je d ­
n y m  z  na jlepszych na bo i­
sku. O bok F o lb rych ta  moż­
na jed yn ie  w  zespole gos­
podarzy w y ró żn ić  P taszyń- 
skiego. S łabo na to m ia st 
zagrała obrona; a bram ­

k a rz  Paruszewska w ykaza ł 
ca łko w itą  bezradność.

BYŁY KOWAL, potęż 
ny 26 letni Anglik RO­
WE jest jedynym Euro 

• pejczykiem, który potrą 
f i ł nawiązać walkę z 
bezkonkurencyjnymi do 
tychczas miotaczami 
merykańskimi 0 ‘BRIE- 
NEM i LONGIEM. Ro- 
we przed niespełna ty­
godniem ustanowił no­
wy rekord Europy 
pchnięciu kulą wyni­
kiem 19.43, zaś w po­
niedziałek na mityngu 
poprawił swój nieza- 
twierdzony jeszcze 
kordowy rezultat o dal 
sze 12 om. Wynik 19.55 
Jest trzecim wyinikię©
T l  ’“ *** ■«

W  z e s p o l e  gości g ra ło  
trzech  zaw o dn ików  z re­
p rezen tac ji P o lsk i ju n io ró w  

— s tope r Jan D uda, środko 
w y  na p a s tn ik  B u ja ra  i  le ­
w y  łą czn ik  m ik ro s k o p ijn y  
S so łtys ik ,

B a rdzo s łabo sp isyw a ł się 
a rb ite r  spotkania p . Czer­
w iń s k i z Poznania, k tó ry  
n ies łusznym i w e rd y k ta m i 
w prow adza ł nerwow ość na 
bo isku i w y w o ływ a ł p ro ­
te s ty  publiczności. A  prze­
cież  ze w zględów  szkole­
n io w ych  spo tka n ia  ju n io ­
ró w  po w inn i prowadzić 
na jba rd z ie j doświadczeni 
sędziow ie. (st)

„Wędrowne
ptaki“

czyli „twórc«*”
działalność 

STUDENCKICH 
DZIAŁACZY

— to artykuł na te­
mat

koszykówki
Znajdziecie go w po­

niedziałkowym 
„ K U R IE R Z E ”

O ile  nas pam ięć r iie  m y­
l i ,  dzia łacze ze S targardu 
wchodzą w  sk ład  OZP. 
M ie li w ię c  m ożliw ośc i prze 
kazan ia  ty c h  o b ie k c ji 
znacznie wcześn ie j, zanim  
zapadła decyzja o  te rm in ie  
m is trzo stw ; >,

W  SU M IE  C A L A  sprawa
ma posm ak „z im n e j w o j­
n y ”  dw óch a m b ic jo na ln ych  
ośrodków  i  w zajem nego 
bo jko tu ; D latego też, n ie  
zam ieśc im y n ie p ros tu jące - 
go sprostow ania dzia łaczy 
N eptuna i  czekam y nato­
m iast na szybkie zajęcie 
się tą  sprawą ze s tron y  
W K K F iT  oraz OZP!

N a złość m am ie , m ożna 
sobie odm rażać uszy p ry ­
w atn ie .

ST. R AKO W SKI

W  starym  
składzie
—  c z y
w  nowej 
formie?

N i e s p o d z i e w a n a
porażka Arkonii w Gdy 
ni była poważnym 
wstrząsem dla całego 
zespołu. Po przeanalizo 
waniu tego meczu za­
wodnicy wzięli się po­
dobno solidnie do pra­
cy. W dzisiejszym spot 
kaniu z warszawską 
Polonią przekonamy się 
czy gdyński prysznic 
dał jakieś rezultaty.

'Arkończycy wystąpią 
w następującym skła­
dzie: PUTKOWSKI,
DASZKIEWICZ, NO­
WAK, WIĘCŁAW, WE­
SOŁOWSKI, BOŃ­
CZAK, JEROMINEK, 
KRAJEWSKI, PUD­
ŁOWSKI, PTOK i 
MARKIEWICZ.

W rezerwie znajdują 
się dwaj młodzi zawod­
nicy Oleksy i  Masie- 
wicz.

Spotkanie' rozpoczy,- 
■— j n a  s ie ^ t t - g o 3 2 in ia - 1 8 ^

l!GA
Nareszcie p iłka rze  ŁK S -u 

zag ra li do b ry  mecz, z w y ­
cięża jąc Lecha Poznań 2:0

W DRUŻYNOWYM 
spotkaniu o mistrzostwo 
Polski w konkurencji 
juniorów zespół SKT u- 
legł Arce Gdynia w stoi 
sunku 3:8. Punkty dla 
zespołu szczecińskiego 
zdobyły jedynie dwie pa 
ry deblowe (Fudala — 
Miodek, Witkowski — 
Miodek), oraz w singlu1 
B. Miodek, (m)

♦
P O ZN A N  P A P . W  da l­

szym  c iągu ten isow ych  m l 
s trzostw  p o ls k i w  grze po­
jedyncze j m ężczyzn w y k a ­
zu ją c y  n ie  najlepszą fo rm ę 
G ąsiorek w y g ra ł z Rogoziń 
s k im  do p ie ro  w  czterech se 
ta ch  6:2, 6:0. 5:7; 6:1 i  spot 
ka  się w  p ó łfin a le  z  M a- 
m ew skim . P o jed yne k  m ię­
dzy P ią tk ie m  a O r lik o w ­
s k im  p rzyn ió s ł sukces bar­
dz ie j reg u la rn em u Orlifcow 
sk iem u 8:6, 8:6, 4:6, 7:5. Or 
lik o w s k i spotka s ię w  d ru ­
g im  p ó łf in a le  ze Skonec-

W  grze po jedyncze j k o ­
b ie t rozegrane zosta ły ju ż  
p ó łf in a ły . B a rdzo ciekawe 
b y ło  spo tka n ie  m iędzy Ję­
drze jow ską i  R ylską. P ie rw  
szy set w yg ra ła  po zaciętej 
w alce R y lska  7:5 demon­
s tru ją c  nowoczesny tenis. 
W  d ru g im  * trze c im  secie 
R y lska  p rze ję ła  s ty l Ję­
d rze jo w sk ie j — g ry  z  głębi 
k o r tu . W  te j  s y tu a c ji w y ­
gra ła  ru tyn ow a na  Jędrze­
jow ska 5:7, 6:3, 6:3. W d ru ­
g im  pó łfina le  Szm idtów na 
zw yc ięży ła  D ańde 6:4, 6:3.

MiEDZtCŁNt
m u n m
s n o i r t u w e
Godz. 9 — to r  crossowy 

Jun aka  — s ta r t do  I I  e lim i 
n a c ji ra jd o w ych  m o to ro ­
w ych  m is trzo s tw  P o lski.

Godz. U  — stadion Pogo­
n i — to w a rzysk i mecz p i ł ­
ka rsk i reze rw  Pogoni z  w i­
cem istrzem  I I I  l ig i  w ro c ław  
sk ie j Po lon ią Św idn ica. 

Godz. 16 — Św inoujście
— zaw ody G o-ca rtów . 

Godz. is  — s tad ion  w  La
* k i i  A rko ń sk im  — mecz o 
m is trzostw o u  l ig i  A rko n ia
— P o lon ia  W arszawa.

P ływ a n ie , koszyków ka, 
s ia tkó w ka , g im nastyka , lek  
k o a łle tyka , p iłk a  ręczna, 
ko la rs tw o , tenis, 1 piętnaś­
c ie  in n y c h  dyscyp lin , rta-

G w a łtu  c o  s ię  d z ie je !

Sklep drogeryjny
z a m ie n ia  s ię

w pudełko sardynek
—  c h o ć  p e r s o n e l  

d w o i  s i ę  i  t r o i

by obsłużyć klientów

nia w  sklepach kobiet 
właśnie na owych pół- 
etatach, tzn. w godzi­
nach największego ru ­
chu. Takie angażowa­
nie personelu wydaje 
się najbardziej celowe 
właśnie w sezonie, w 
miejscowościach wypo­
czynkowych.

Radykalnie rozwiąza­
łoby sytuację — ale to 
sprawa przyszłości — 
ustanowienie praktyk 
uczniów szkół handlo­
wych w czasie wakacji 
(w jednym przynaj­
mniej miesiącu) a nie, 
jak to jest obecnie, w 
w czasie trwania roku 
szkolnego.

JES T w ie le  sposobów roz 
ładow ania  t ło k u . Trzeba 
ty lk o  w  porę podjąć odpo­
w ied n ie  decyzje, na  k tó re

-----------------------  — — — ——  w  ty m  ro k u  przeds ięb ior-

tak°2naA t T f o r T £ i  VÓUMj. kiedyś bar- S o ^rdT zT b y^y^ę^^to
hand lu  złorzeczą S | ó l -  Kł ° s n °  W ®  ™ zap)su^em y ira  *»  m !nus-
n ie  tzw . in d y w id u a ln i tu -  JU D8- te m a t  z a t r u d n ia -  (aż)
ryśe i, ż y ją cy  ;,na w łasnym  
ga rnuszku” , jeże li codzlen 
n ie  przychodz i im  stać w  
k i lk u  takiieh p rzyd łu g ich  
ko le jka ch , zam iast leżeć na 
plaży;

KOLEJKI można by 
wyeliminować, angażu­
jąc dodatkowy perso­
nel, przynajmniej na

W WIĘKSZOŚCI sklepów na szczeciń­
skim wybrzeżu, szczególnie w większych 
ośrodkach wczasowych: Międzyzdrojach
1 Świnoujściu panuje duży tłok. Nic dziw­
nego, skoro uwielokrotnioną w sezonie 
liczbę klientów obsługuje nie zwiększony 
personel. Stąd nierzadko można oglądać ko 
lejkę, która ustawia się na ulicy nawet 
przed sklepem drogeryjnym przy ul. Sło­
wackiego w Międzyzdrojach. Nieprawdo­
podobnie duszno jest w pobliskim sklepie 
obuwniczym, doskonale zresztą zaopatrzo 
nym, za owocami trzeba stać przeciętnie 
pół godziny, a zdarza się, że nawet 45 m i­
nut.

narada
n a  t e m a t
polityki
kwaterunkowej

W C ZO R A J w  Szczecinie 
odby ła  się W ojew ódzka na 
rada p rze dsta w ic ie li resor­
tu  gospodarki kom una lne j 
poświęcona om ów ien iu  no ­
w ych  założeń p o l i ty k i kw a  
te ru n k o w e j. D yskus ja  nad 
po ruszonym i zagadnieniam i 
do tyczy ła  m . in .  spraw  o r 
ga n iza cy jnych w  zakresie 
sposobu przeprow adzania 
w e ry f ik a c ji w n io sków  w  te  
renow ych w ydz ia łach i  re ­
fe ra ta ch  kw a te run kow ych .

<b>

PSIA
TRAGEDIA
pod brezentowym

namiotem
W M IA S TE C ZK U  c y rk o ­

w ym  p rzy  zbiegu u lic  Bucz 
ka i  Rooaevelta rozegrała 
się c icha traged ia. Na sku­
te k  za tru c ia  po karm em  (tak 
p rzyn a jm n ie j o rze k ł w ete­
ryna rz) zdechło dw o je  
czw oronog ich a rtys tó w : 
suczka „ B IA N K A ” , jeż- 
dżąca po m is trzow sku u  
m in ia tu ro w ym  rowerze 
uroczy ra tle re k  „P E P IK ‘ 
chodzący po d ra b ince n 
ty ln ic h  łapkach.

D la w łaśc ic ie la  i  tresera 
p iesków  S tan is ław a K R U ­
KO W SK IEG O  b y ła  to  s tra ­
ta  bardzo d o tk liw a , m im o , 
że w  g ru p ie  tresow anych 
„F a f ik ó w ”  na tych m ia st zna 
laz ł zastępców.

A tra k c y jn y  nu m er *  p ie ­
skam i odbyw a się w ięc n a ­
d a l, ja k b y  się n ic  pod bre­
zen tow ym  nam io tem  
w yda rzy ło , (a)

n ie

UWAGA
CZYTELNICY!

RADCA PRAW­
NY „Kuriera” jest 
na urlopie i do koń­
ca bm. nie będzie
przyjmował.

Wznowienie przy­
jęć nastąpi w dniu 
2 września.

'W  Hs W

4 m in zi na pomoc społeczną

Współpraca
zakładów pracy
nakazem chwili

W  C IĄ G U  ostatn ich 1# e ja ” j  Okręgowe' Z ak ła dy 
m iesięcy w yda no  b lisko  < G astronom iczne. Cech Rze- 
m iilo n y  z i na zaku p  odzie- m io s ł Budow lanych i  
iy ,  obuw ia  ż a r ty k u łó w  D rzew nych , PTzedsiębior- 
Żyw nośoiow ych, a także na etwo T ransportu  Samocho- 
gorące p o s iłk i (17.500 ob ia - dow ego Łączności oraz 
dó w ) d la  osób i  rod z in  w y  WZGS — „Sam opomoc 
m ig a ją c y c h  doraźne j porno C hłopska” ; 
cy  społeczeństwa. In lc ja to -  C z łonkam i m ogą zostać 
Tem te j a k c ji,  rozpoczęte j rów n ie ż osoby in d y  w id u  a l- 
we w rześniu ub. ro k u . je s t ne; roczna sk ład ka  w ynosi 
M ie js k i K o m ite t Pom ocy od 10 do 100 zł. (p)
Społecznej, k tó ry  postaw ił 
przed sobą zadanie popra­
w y  tru d n y c h  w a ru n kó w , w 
Jakich zna jdu ją  się w ie lo ­
d z ie tno  rod z in y , pozostaw i o 
ne przez o jcó w , w śród k tó ­
ry c h  n ie  b ra k  a lko h o likó w , 
przestępców i  chu liganów  
odbyw a jących  k a r y  w iązie

k o m i t e t  Pom ocy Spolecz 
n e j z w ró c ił się os ta tn io  do 
szczecińskich zak ła dó w  pra

S z  prośbą o  w y ku p yw a - 
e le g ity m a c ji cz łon ków  

w sp ie ra ją cych. Roczne 
s k ła d k i d la  in s ty tu c j i  i  
p rzeds ięb iors tw  wynoszą 
od 200 z i w zw yż. A p e l ten 
sp o tka ł się z żyw ym  od­
dźw ięk iem . N a k o n to  ban­
kow e K o m ite tu  (N B P 1 OM 
n r  1411-9-345) w p łyn ę ła  Już 
b lis k o  5 tys . z ł w p łaconych 
przez F ab rykę  N arzędzi w  
D ąb iu, Spółdzie lnię P racy 
„G e o p u n k t”  oraz „E leg an -

Trzy lata 
więzienia
za napad
rabunkowy

Ważne
dla zainteresowanych 
w sprawie rent

D zie ln icow a K o m is ja  K o ­
o rd yn a cy jn a  Terenow ych 
G ru p  P a rty jn y c h  PZPR 
Szczecin — Pogodno orgąp i 
ru je  d la  zain teresow anych 
odczyt na te m a t re n t l  e- 
m e ry tu r.

Odczyt obe jm ie  in fo rm a ­
c je  z  zakresu uzyskan ia  
re n t i  sposobu » taran ią eię 
o  n ie.

O dczyt odbędzie elę w  
d n iu  ie  s ie rpn ia  h r. o 
godz. lg  w  sali P rezyd ium  
DU N  Szczecin — Pogodno 
p rz y  u l.  M ick ie w icza  69.

OBW ODOW E e lim in a c je  
d ru żyn  T O P L-ow sk ich  od­
będą się w  S targardzie w  
Uniach 13—H  sie rpn ia . Na 
p l. Bogusław a IV  u jrz y m y  
ciekaw© pokazy z  zakresu 
o b ro n y  przeciw poża row ej, 
rozpoznania i  łączności, po 
m ocy sa n ita rn e j oraz odka 
źan la 1 de za k tyw iza c ji. (p)

Dziś i jutro
k łu je

„PINESKA"

W  c i e p ł y  m a jo w y  w ie ­
czór Józef Ł . s iedz ia ł na 
ław ce w  p a rku  im . 22 L ip  
ca (p rzy  u l. O b rońców  Sta 
lin g ra d u ). w  pew ne j ch w il! 
podeszła do n iego grupa 6 
osób. Jedna z n ich  zapyta­
ła  czy m a zapa łk i, a  na­
stępnie, k tó ra  godzina? W 
mom encie k ied y  J, Ł , apoj 
rż a ł n® zegarek; o trzym a ł 
cios w  głow ę, a jednocześ­
n ie  k to ś  us iło w a ł zerwać 
m u z rę k i zegarek.

Na k rz y k  w szczęty przez 
napadniętego, cała ażajka 
zbiegła, w  pościg za n im ! 
rzuc ił się Józef Ł . na w o łu ­
ją c  przechodn iów  do zatrzy  
m an ia zbiegów . D zięki po­
m ocy przechodzącego ul.
W ięckow sk iego o fice ra  w ,
P; zdo łano za trzym ać jed­
nego z n 'c h  i  doprowadzić 
go do M O  .

Z a trzym an ym  opryszklem  
okazał s ig  K a z im ie rz  Pazio,
ka ra n y  ju ż  uprzedn io  za . . .  ____________ r _
k radz ież. Sąd skaza ł g o l  rodysta  Z b ig n iew..KAN C

J A K  ju ż  in fo rm o w an a  
m y  przez dw a d n i goś­
c ić  będziem y w  Szczeci­
n ie  po pu la rny  warszaw 
sk t kab a re t s a ty rykó w  
„P ine ska ”  z now ym  pro 
gra m e m  p t. ¡,r e m o n t  
K A P IT A L N Y ” . Goście 
ze s to lic y  w ystąp ią dziś 
I  ju t r o  o  godz. 20.15 w  
s a li Z B M  (k in o  ;,P ro - 
m ie ń ").

I  T Y M  R AZE M  pro­
gram  i,P in e s k i" w yp e ł­
n ią  parod ie , sa ty ra , do w
c ip  i  p iosenki. Na czele 
w ykonaw ców  urocza 
p io sen ka rka , Rena R O L­
S K A  i  n iezrów nany pa-
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— N AJM O C N IE J cię prze 
praszam, kochan ie. Z up e ł­
n ie  zapom nia łam , że m ia ­
łeś d yżu r dziś w  nocy.

S Ę D Z IA : Co pan sobie 
w łaśc iw ie  m yś la ł, nazyw a­
ją c  oska rżyc ie la  p ry w a tn e ­
go o b rzyd liw ym , s ta rym  
karłem ? !

— A  WIĘC zrób m y um o­
w ę : m am y tę samą cho ro­
bę, do do k to ra  pó jdz ie je ­
den z nas i  weźmie recep­
tę  na leka rs tw o — ho no ra­
r iu m  zap łac im y  wspó ln ie. 
Będzie nas to  kosztow ało 
o pó łow ę ' ta n ie j...

Jedno z  p rzy ję ć  U księcia 
M onaco R a in ie ra  i  d o ta rł 
do  sam ej ks iężnej G rac ji 
P a try c ji,  k tó ra  jes t b. a k ­
to rk ą  am e ryka ńską Grace 
K e lly ,  z a  je j  pośrednic-

1 „MÓJ interes jest rów 
Bie solidny, jak hurtów 
nia kawy czy mydła“  — 
zwykł mówić p. Samuel 
CUMMINGS, tytułowa­
ny przez podwładnych 
I kontrahentów „Mister
President“ , gdyż jest on im k o w a n l agenci p. 
prezesem i głównym Cum m ingsa, przew ażnie by - 
właściciełem wielkiego J* w o jsko w i, spec ja liśc i od

, ,  ,  ,__ uzb ro jen ia . O sta tn io przy-m ędzynarodnwego kon- by, tej iirm,ie 13 oddzial w 
ternu handlu bronią, n r f  — i n t e r a r m c o
istniejącego od r. 1953 G m »H M ünchen. .
pod nazwą „Internatio- 0fIcialnl IN T f r a r m c o
ra i Armament Corpora za jm u je  sie n ie w in na  sprzc r y Łh w ypadkach IN T E - tw em  po pro s ił ks ięc ia  Mo­
tion“ oznaczonego W dążą Starej b ro n i d la  ko le k  R A  RM CO w pros t w y k u p ił naco o zgodę na  uzysKanie

,k r ó c le  IN T E B A R M C O . f f T Ä C i  "  "
in s ty tu c ji, p ragnących so- 

TEN 3 5 - le tn i n a d e r  b ie  zapew nić bezpieczeń-
in h rn tn o  A m p rv k a n iin  — s tw o na  .w łasną.. rękę . WO D ro in y  r v m e ry K d n io  gazetach, na afiszach i  w  
r o d e m  Z F i la d e l f i i ,  W  prospektach spotkać w ięc . . .  -
c ią g u  n ie s p e łn a  8 l a t  d o  m ożna często ta k ie  np . ogło ® ^ b,.o ret^  
r o b i ł  s ię  n ie m a l m i l i a r  sze* a i n t e r a r m c o : 
dowego m a ją t k u  n a  ro s  DT,  .  „ 7 r . „ T, ł7E, 
n ą c y c h  z r o k u  n a  r o k  PRAWDZIWE 
dostawach s ta re j i  n o -  „PERŁY“ 
wej b r o n i  d la  n a jro z -

HURTOWY HANDEL
ŚMIERCIĄ
Zth w ypa dka ch IN T E - tw em  po pro s ił ks ięc ia  Mo 
ARM CO w pros t w y k u p ił naco o zgodę na  uzyskani 

w iększość a k c ji ta k ic h  poddaństw a państwa M ona 
przedsięb iorstw . W  W ie l- co. H andla rz  śm ie rc i prag 
k ie j B ry ta n ii np. IN T E - n ie  w  te n  sposób un ikną ć 
RAR M CO  na by ł 55 proc. a k  p łacen ia w ysok ich  podat- 
c j i  „H e rcu les A rm am en t ków . ob yw a te le  M onaco są 
Co”  i C h u rch ill G um na- bow iem  zw o ln ie n i od podat 
kers L td ” . z  ty c h  to  przed k ó w  bezpośrednich, 
s ięb io rs tw  broń w  s k rz y ­
n ia ch  oznaczonych ja k o  ,
t ,m aszyny ro ln icze ”  lu b  PRÓCZ tego jednak 
„częśc i m aszyn”  idzie po- szef INTERARMCO — 
przez IN TER AR M C O  do  i._ _  H n h rp i PT A
w iększych  odb io rców . m e  oez aoorej raay c i a

„  A ,. — pragnie rowmez u-
WCJ UŁUŁ11 U1C& 1IBJ1U1.-  r i ^ ^ n o .p r^ es n  J i r n | ^  kryć amerykańskie po-
maitszych nabywców, „Prawdziwe perły dla r fe b ^  ramówSń i  i l l -  chod!!enie dostaw broniIztńmrm t~7arłv m fic a rs iw  AJ _: __j  i_i „ i_W ie le  Zam O W ien 1 Zle j  aircw ctlHeh toeh  75 .którym rządy mocarstw każdej solidnej kolekcji 
zachodnich z różmych broni. Oferujemy kara-

. ._ , do wszystkich tych za-cen otrzymuje on bezpo kątków śwlata gdzle 
średnio od amerykan- ................. - -dziś leje się krew. Przewzględów oficjalnie bro biny armii niemieckiej, urzędu wvwia- ---- —» ---------------- - -

n i sprzedawać nie mo- które były dumą Wehr pta rum  de wszystkim chodzi u
w  machtu w walcach to- S S 1 W  w k‘óra

deie amerykańskim podDo klienteli interarm- Tobruk, od Pas de Ca- r7~~ wnin.. ... 
co  a iM ,i . irtMjąąMU; lais p0’ Stalingrad. 7 °*? . w Kor““  . jego kontakty z AllenMausera.98, pełny DuUe.sem datują się od mmgsa.
H onduras"“  N ikara«ua B a ti za ^oa_je j Z^ le  ,ni Wielu lat. CIA udziela
Bta z K u b y ), Cza.ng-Kai- ską cenę -  27 dolarów INTERARMCO wska-
szek z Taiwamu p rzy  za o pa i  95 centów. Amatorzy! z<5wek, jakim krajom

Stt£ > * " ! KUPU,C‘e P° ' sprzedawać broń.
we rządy po łud n io w e j K o - ^  Szczególnie w wypad-
re i i  W ie tnam u, reb e lian c i „  ka C h  kiedy oficjalne do
w  Laosie, a os ta tn io  b ia li POD p o kryw ą  pozornego
ko lo n iza to rzy  z A n g o li, ro ha nd lu  sta rą b ro n ią  k w it-  St^wy są ze względów 
dszj,i. K e n ii, T a n ga n ik i. n>e jednocześnie b u jn y  i  politycznych niepożąda-
W ie lk ie  p a rtie  b ro n i od IN  ju ż  n ie  rek lam o w a ny  han- ne>

TER AR M C O  zaku pu ją  rzą- de l b ron ią  now ą i  dużo
< r.  _ * » • % .  W ™  J s e t  S S ć S r. p o d a t k o w e

obecnie główne pole 
działania i  zaintereso­
wań koncernu p. Cum-

n io w e i A f ry k i,  a  os ta tn io  lu  IN TER AR M C O  naw iąza ł 
naw et P o rtug a lii. w  ciągu os ta tn ich  la t  ścisłe TĘSKNOTY

D ochody te  i f i r m y  ty lk o  s tosunk i z szeregiem f ir m
en u b ieg ły  ro k  1 ty l -  am e ryka ńsk ich  i  e u rop e j- N IE D A W N O  prezes f irm y  
Eu ron ie  i  A f ry c e  w y  9kich p ro du ku jących  now o p . C um m ings p rzyb y ł do 
nonad ioo m in  do la - C7leSn4 b ro ń - W  n ie k tó -  M on te C arlo. D osta ł się na

PO CENIE ZŁOMU
INTERARMCO po- 

fciada od lat olbrzymie 
składy pod miastem 
Alexandria, które leży 
nad rzeką Potomac w 
sąsiedztwie Waszyngto­
nu i Białego Domu. Na 
składach tych zebrane 
zostało (skupowane 
przez agentów firmy, roz 
sianych po wielu kra­
jach świata) całe nie­
mal pozostałe po wojnie 
używane uzbrojenie ar­
mii hitlerowskiej, japoń 
6kiej i  armii alianckich 
zakupione nieraz po ce­
nie złomu. Są tu kara­
biny i  pistolety, arma­
ty i czołgi. Firma ma 
też na składzie samoloty 
i  okręty wojenne. Bro­
nią pozostającą w dyspo 
zycji INTERARMCO 
można by było uzbroić 
armię dijżo większą, niż 
dzisiejsza cała-armia Sta 
nów Zjednoczonych.

IN TER AR M C O  posiada 
dziś ju ż  12 f i l i i  rozrzuco­
n ych  po  całe j k u l i  z iem ­
s k ie j. Do na jw ażn ie jszych 
oddz ia łów  należą f i l ie  w  
S zw a jca rii, D an ii, W. B ry ­
ta n ii,  A rge n tyn ie  i  P łd. A f 
ryce . K ie ru ją  n im i w ykw a

„N a rto ja k i“

P O LA K  Z  A N G L II
41-letn i A leksander Woź 
n ia k  od  15 la t  pracow ał 
nad udoskonaleniem  
n a r t  w od nych , k tó re  w  
przysz łośc i mogą m ieć 
duże zastosowanie w  tu  
ry s ly c e  w od ne j. „N a rto  
ja k i ”  ta k  nazw ał k o n ­
s tru k to r  sw ój pojazd 
w o d n y  — sk łada ją  się z 
dw óch p ływ a kó w  oraz 
spec ja ln ych  k i jk ó w  z ta  
Ie rzam i, do poruszania 
się po pow ierzchn i wo­
dy. A le ksan de r Woź­
n ia k  przy jech a ł d o  Pol 
s k i i  zam ierza przebyć 
na  „n a rto ja k a c h ”  1000- 
k iło m e tro w a  trasę z  K ra  
ko w a  do Poznania. O- 
becnie k o n s tru k to r  po­
jazd u rozpoczął I  etap 
swej podróży z K ra k o ­
w a do W arszaw y. Na 
zd ję c iu : A . W oźniak
w yrusza na  trasę spod 
W AW E LU .

CAF—FOT

Pływają
z  ty m i
silnikami

Z KAŻDYM MIESIĄ­
CEM rośnie i  rozwija 
się produkcja ciężkiego 
przemysłu w Niemiec­
kiej Republice Demo­
kratycznej. Okrętowe 
silniki Diesla produko­
wane w Zakładach im. Na zdjęciu: Zakłady

a k c j i !

-

m

^arola Liebknechta w irn Karoia Liebknechta 
Magdeburgu zyskały so produkują obok silni- 
bie światową sławę. Mo ków wysokoprężnych 
żną bez przesady stwier komplikowaną aparatu 
dzic, że statki zaopatrzo rę chemiczną. Spawanie 
ne w te silniki pływają kotłów dla przemysłu 
po wszystkich morzach chemicznego, 
świata. CAF-FOTO

Ttloäna óuki&nka 
c a lu L o z t f

Cudowny 
apier

W USA ukazał się na 
rynku nowy rodzaj pa­
pieru do pisatnia ozna­
czony w... godzinach — 
12, 24, 36 i 48 godzin.

Każdy tekst napisany 
na takim papierze — 
odręcznie lub na maszy 
nie — , jest początkowo 
niewidoczny i  wystę­
puje wyraźnie dopiero 
f>o„ takim czasie, jaki 
wskazuje gatunek zastó 
sowanego papieru. Ko­
mu jest potrzebny taki 
papier i jak na nim po­
prawić ewentualne błę­
dy — reklamówki nie 
mówią. (SK)

TEC H N O LO G IA  w y tw a ­
rzan ia  papieru została na 
próbę zastosowana w  prze 
m yś lę  w łók ie n n iczym . Oka 
za lo  się, że może ona z re ­
w oluc jon izow ać przem ysł 
tk a c k i ze względu na o- 
grom ną szybkość p ro d u k c ji 
(do 400 m /m in .). M ożna ju ż  
w  te n ' sposób w y tw arzać 
m . in . ta n ie  tk a n in y  sukn io  
we z m ieszan iny odpadko­
w ych w łó k ie n  sztucznych i 
ce lu lozy. T ka n in y  ta k ie  nie 
gn io tą  się oraz doskonale , 
znoszą p ra n ie  * m asowa­
nie.

N AJLEPS ZE w y n ik i o- 
s iągnięto do tąd stosując 
różn ok ie ru nko w e  układan ie  
w łó k ie n  i  nada jąc tk a n i­
nie tzw . s tru k tu rę  filcow ą . 
Jako ś rod k i wiążące , służą 
tu  po jioc tan , ; po licfc lorąk 
w in y lu . - i i ih  ■ '  ... _ -V .I .

TĘ N OW Ą m etodę w p ro ­
w adziło  ju ż  k i lk a  fa b ry k  
na Zachodzie. „T k a ją ”  One 
w te n  sposób tk a n in y  suk ­
niow e. doda tk i k raw ieck ie , 
tk a n in y  de ko ra cy jn e  i  tech 
niczne. (k)

otoamator

*maz taaakiej zon# t..sportoioieQ '

— P A N IE  tK , a .. -E, coś
się z ty m i p ig u łka m i h o r­
m on a lnym i n ie  zgadza. Do 
szło do tego, że ja  codzien 
n ie  muszę się go lić , a m ój 
m ałżonek z anie lską c ie r­
p liw ośc ią w z ią ł się do  ro -

...bohater świata

lo t moioro TIT OWA

KOSMONAUTA NR
JAKO...

* p a

■»kosmonauta -orzed ' 
lotem,


